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Warszawa, w marcu.
Opustoszały kuluary sejmowe. Więk­

szość posłów po ukończeniu prac nad bud­
żetem rozjechała się do domów. Nieliczni 

| jedynie, których wiążą w gmachu przy uli­
cy Wiejskiej posiedzenia komisji, kręcą się 
V czasie przerw w obradach po kuluarach, 
przesiadują w bufecie i gawędzą z dzienni­
karzami. i

Tematem rozmów są oczywiście wra­
żenia z niedawno minionej batalii budżeto­
wej i rozmaite wiosenne ploteczki. Jeśli 
Chodzi O debatę budżetową, to wszyscy się 
fcgadzają, że pan wicepremier Kwiatkowski 
przeniósł szczęśliwie swą ustawę skarbową 
v-raz z preliminarzem, przez ogień dyskusji

plenum Sejmu i na komisji budżetowej 
Senatu. Należy więc mniemać, że i na ple­
num Senatu krzywdy dziecku uczynić nie 
da. Natomiast samego ognia ugasić się po­
dobno nie dało. Projekt ustawy inwestycyj- 
oej, który miał być tą przysłowiową oliwą 
wylaną na wzburzone fale, nie dal z punktu 
-Widzenia politycznego rezultatów wystar-

Oczywiście wszyscy uznają doniosłość 
tego projektu, ale wielu mówi, że jest on 
niewystarczający w stosunku do potrzeb, 
orzede wszystkim do potrzeb rolnictwa. 
Stąd konieczność nowej ustawy, która by 
uwzględniła przynajmniej najbardziej pa­
lące postulaty terenu wiejskiego. Zgłosił ją 
poseł Ryczkowski, a z ilości podpisów pod 
projektem (przeszło sto dwadzieścia), wol­
no wnosić, że projekt tej ustawy zostanie
Uchwalony. _ , .

Dużo się mówiło ostatnio w zuluarach 
parlamentu na tematy młodzieżowe. Istot­
nie sytuacja na tym odcinku jest dość para- 
ćoksolna. Garść „spryciarzy“ wodzi za nos 
kilkadziesiąt tysięcy młodzieży akademic­
kiej, pcha do burd ulicznych młodzież szkół 
średnich, uprawia na ulicach politykę za­
graniczną, terroryzuje profesorów i opor­
nych kolegów, a wszystko to dzieje się pod 
ochroną przepisów o wolności akademickiej.

Parokrotnie z ust przedstawicieli Rządu 
padały słowa, że ci awanturnicy są tylko 
narzędziem w rękach ludzi czy ugrupowań, 
starszego pokolenia. W kuluarach sejmo­
wych mówią, że w związku z tymi oświad­
czeniami oczekiwać należy zdecydowanej 
akcji zmierzającej do zlikwidowania pod­
żegaczy. W celu przyśpieszenia tej akcji za­
równo w Sejmie jak i w Senacie zgłoszone 
być mają odpowiednie wnioski. Ale nie do­
syć jest zlikwidować zło. Trzeba jeszcze 
naprawić szkody wyrządzone przez długie 
anarchizowanie życia młodzieżowego. W 
tym celu opracowywana jest ustawa... Ale 
jeszcze zawcześnie może o tym pisać, więc 
przejdźmy do spraw aktualniejszych.

Klub ' Posłów Niezależnych zwołał w 
talonach poselskich konferencję prasową, 
celem zapoznania dziennikarzy z projektem 
ordynacji wyborczej opracowanym przez 
posła Dudzińskiego. Dziennikarze przyszli, 
wysłuchali i poszli. Potem w paru pismach 
ukazały się notatki o zasadach tego projek-

Polska na czele
politycznych zainteresowań Europy

BRATISLAVA. Nawiązując do wizyty min I żyta ta, jak i poprzedni pobyt w Polsce mini-1 na czole politycznych zainteresowań całej Eu- 
Gafencu w Polsce „Slovak“ stwierdza, że wi-1 stra Giano świadczą, że Polska wysunęła się | ropy.

Zgodność poglądów Polski I Rumunii
WARSZAWA. Podczas swej wizyty w j atmosferze wielkiej serdeczności wszystkie 

Warszawie minister spraw zagranicznych Ru- j zagadnienia wypływające z przymierza pol- 
munii, p. Gafencu, odbył z polskim ministrem j sko-rumuńskiego, jak również z podobieństwa 
spraw zagranicznych p. Beckiem szereg roz- j położenia geopolitycznego obu krajów, 
mów, w toku których badano szczegółowo w i Obaj ministrowie stwierdzili przy tej spo­

sobności zupełną zgodność poglądów i ustalili 
skoordynowanie akcji w sprawach politycz­
nych oraz ekonomicznych interesujących oba 
sprzymierzone kraje.

SAN JEAN DE LUZ. Według doniesień z 
Madrytu wybuchło tam powstanie, mające na 
celu obalenie rządu. Negrina. Negrin złożony 
został z urzędu- Władzę objęła rada obrony 
narodowej, składająca się z szeregu osobisto 
ści politycznych. Powstanie nie ma na celu 
przyłączenia się do gen. Franco.

Według dalszych wiadomości z Madrytu 
do ruchu powstańczego przyłączyła się znacz­
na ilość polityków republikańskich jak rów­
nież i garnizon Madrytu.

Władzę objęła rada obrony narodowej. W 
skład jej wszedł dowódca frontu madryckiego, 
jako przedstawiciel armii gen. Casado, dalej 
umiarkowany socjal-demokrata, gorący zwo-

lennik rokowań z gen. Franco wiceprezydent 
parlamentu Besteiro, socjal-demokraci Arillo 
i San Andres oraz Gonzalez Marin i Val.

Wszyscy członkowie rady w przemówie­
niach radiowych ostro krytykowali politykę 
Negrina, nazywając go zwykłym zdrajcą, po­
noszącym odpowiedzialność za klęskę w Ka­
talonii.

Negrin, podkreślali mówcy — w swym 
zbrodniczym i głupim uporze zmierzał jedynie 
do swych osobistych celów — do wzbogacenia 
ńę kosztem narodu hiszpańskiego i wraz ze 
zrabowanym mieniem ucieczki za granicę ze 
swymi przyjaciółmi.

Rada obrony narodowej, jak podkreślali

Marszałek Smigły-Rydz członkiem honorowym 
Związku Powstańców Wielkopolskich

POZNAN. W ub. niedzielę odbył się 
walny zjazd delegatów Zw. Powstańców 
Wielkopolskich przybyłych z terenu całego 
kraju w liczbie około 500 osób.

Po nabożeństwie w kolegiacie poznań­
skiej uczestnicy zjazdu udali się pochodem 
wraz z pocztami sztandarowymi przez mia­
sto do sali obrad w wyższej szkole handlo­
wej, gdzie rozpoczęły się obrady. Po wy-

| głoszeniu sprawozdań i dyskusji dokonano 
; wyboru nowych władz z kpt. rez. Zdzisla- 
' wem Orłowskim, jako prezesem na czele.

Zjazd uchwalił nadanie członkostwa ho­
norowego Związku Marszałkowi Polski 
Śmigłemu - Rydzowi.

Obrady przeciągnęły się do późnych 
godzin wieczornych.

-ooo-

tu. a w tytułach wybito odpowiedniemi 
czcionkami nazwisko autora. Właściwie ca­
łą sprawę uznać można za wyczerpaną. 
Ńikt do posła Dudzińskiego nie może mieć 
żalu za to, że daje o sobie znać, byle by nie 
czynił tego za często. A co do samego pro­
jektu... No cóż, poseł Dudziński jest opty­
mistą i twierdzi, że znajdzie piętnastu po­
słów, którzy się pod projektem podpiszą. 
Daj mu Boże jak najlepiej. Może jeszcze raz 
ujrzy swoje nazwisko na łamach prasy, 
mianowicie w notatce, że jego projekt został 
odrzucony w pierwszym czytaniu. Ale do 
tego musi koniecznie zebrać owe piętnaście 
podpisów, bo inaczej w ogóle nie będzie 
mógł swego dzieła sprezentować na ple­
num.

Na zakończenie parę słów o w osennych 
ploteczkach. Tak iuż się utarło od paru lat, 
że po zakończeniu sesji budżetowej, rząd 
podaje się do dymisji, a Pan Prezydent Rze­
czypospolitej co roku daje mu na nowo 
dowód zaufania, dymisji nie przyjmując. 
Ale ta coroczna pobudżetowa dymisja Rzą­
du daje plotkarzom politycznym pole do 
popisu.

Więc i obecnie w związku z zapowiada­
nym w drugiej połowie b. m. zakończeniem 
sesji budżetowej Parlamentu snują oni do­
mysły na temat możliwych rekonstrukcji 
Gabinetu. Jak zwykle domysły te są oparte 
jedynie na wielce zawiłych rozumowaniach, 
a nie na realnych podstawach. W ten tez 
sposób należy je traktować, SaS.

mówcy, pragnie jedynie uzyskania honorowe­
go pokoju- Gen. Casado określił Negrina, jako 
zdrajcę, stojącego na obcym żołdzie, opłaca­
nego przez podżegaczy mających na celu spro­
wokowanie wojny światowej. Zbrodnię jaką 
popełnił Negrin była zbrodnią nie tylko wo­
bec Hiszpanii, ale wobec całej ludzkości.

WALKI W CARTAGENIE
BURGOS. „Radio Nacional“ ogłosiło wczo­

raj w nocy wiadomość, że powstańcy w Car- 
tagenie walczą w dalszym ciągu z wojskami 
republikańskimi, a okręty floty republikań«- 
a ki ej uciekły za granicę.

POCZĄTEK AGONII
BURGOS. W tutejszych kołach dobrze po­

informowanych przypuszczają, że ruch pow­
stańczy w Cartagenie osiągnął zamierzony cel 
i tylko niedługi czas potrzebny jest powstań­
com na całkowite opanowanie miasta i portu. 
Utrata ostatniego wielkiego portu stanowi po­
czątek agonii republiki. Według posiadanych 
tu wiadomości powstanie rozpoczęło się od 
stracenia głównych przewódców i oficerów 
floty republikańskiej i ma zdecydowany cha­
rakter profrankistowski.

Cartagena, która normalnie Liczy 80 tys. 
ludności była siedzibą jednej z trzech prefek­
tur morskich dawnej Hiszpanii. Miasto oto­
czone jest wzgórzami, które znakomicie chro­
nią je przed atakiem z lądu, a od strony mo­
rza do portu można wejść tylko przez wąski 
przesmyk, który od strony morza jest niemal 
że nie do zdobycia- Wiadomości o powstania 
w Cartagenie, podjętym przez zwolenników 
gen. Franco, wywołały w Burgos ogromne wre 
źenie.

UCIECZKA MINISTRÓW
MADRYT. Stwierdzenie faktycznego stanu 

przebiegu rewolty w Cartagenie jest niezwykle 
trudne, gdyż komunikacja telefoniczna pomię­
dzy Madrytem i Cartageną jest utrudniona. 
Władze ogłosiły krótki komunikat oficjalny, * 
którego należy wnioskować, że władze zdołały 
opanować sytuację. Nowy komisarz general­
ny obrony na pierwszą wieść o powstaniu uda! 
się do Gartageny. Szereg ministrów, bawią­
cych w Madrycie, wyjechało po południu w 
nieznanym kierunku. Cały dzień miasto było 
pod wielkim wrażeniem. Tłumy gromadziły 
się na ulicach, żywo omawiając i komentując 
rozwój wypadków.

Samochody osobowe
Reprezentacja

CHEVROLET - BÜICK - OPEL
Szkoła kierowców samochodowych.

M. STUDENCKI
KATOWICE, ul. Stawowa $

Tel. 333-13, 333-24
Warsztaty obsługi, ul. Kamienna 7, telefon 344-66.
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Powołanie rady obrony narodowej
MADRYT. Radiostacja tutejsza ogłosiła 

w nocy następującą wiadomość: Rada obro­
ny narodowej została utworzona. Rada ta 
zastąpi rząd, na czele którego stał Negrin. 
W skład jej wchodzą gen. Segismundo Ca­
sa do — przedstawiciel armii ludowej, Julian 
Besteiro, Miguel San Andres, Eduardo Bała 
i Gonzalez Marin,

Bezpośrednio po ogłoszeniu tego komu­
nikatu przed mikrofonem wygłosił krótkie 
przemówienie gen. Casado, w którym o- 
świadczył: „Dzieło obrony prowadzić bę­
dziemy aż do uzyskania honorowych warun­
ków pokojowych“.

Po przemówieniu gen. Casado odczytany 
został manifest rady obrony narodowej, w 
którym rada komunikuje, że rząd Negrina 
nie zdał egzaminu w trudnych chwilach i 
okazał całkowitą niezdolność w działaniu. 
Sytuacja jest niebezpieczna i nie mogło być 
zwłoki w przekazaniu władz w inne ręce, 
odbierając ją ludziom, do których nikt nie 
ma zaufania. Manifest donosi dalej, że Ne.- 
gria wraz z szeregiem ministrów, którzy wy­
tworzyli dla siebie specjalne przywileje, 
przygotował się do ucieczki zagranicę. W 
końcu manifest wzywa do zjednoczenia i o- 
brony.

Wojsko stanęło u Mu rady 
obrony narodowej

BILBAO. Donoszą z Madrytu: Natych­
miast po utworzeniu rady obrony narodo­
wej dowódcy wojsk republikańskich wypo­
wiedzieli posłuszeństwo Negrinowi i przyłą­
czyli się do ruchu reprezentowanego przez 
radę. Wśród wybitniejszych dowódców, któ­
rzy oddali się do dyspozycji rady obrony, 
znajduje się gen. Menendez, dowódca fron­
tu Levantu, gen. Escobar — dowódca wojsk 
Andaluzji. Gen. Miaja po rozmowie, jaką od­
był w Walencji z Negrinem, odjechał do Ma­
drytu. Dziś ma odbyć się decydująca konfe­
rencja pomiędzy Mi a ją a płk. Casado.

Rada obrony potwierdziła, że garnizony 
Cartageny i Murcii powstały przeciwko po­
lityce Negrina i przyłączyły się do rady. 
Dziś wczesnym rankiem odbyła się jeszcze 
jedna-rozmowa pomiędzy płk. Casado a Ne­
grinem, w czasie której Casado zapowiedział 
Negrinowi, iż jest złożony z urzędu i roz­
kazy jego nie będą wykonywane. Należy 
liczyć się z aresztowaniem Negrina. Rada 
wydała rozkazy uniemożliwiające wyjazd z 
Hiszpanii.

Negrin złożył swój urząd
BILBAO. Donoszą z Walencji, że Negrin 

.wystosował do przewodniczącego parlamentu 
Martineza Barrio telegram, w którym komu­
nikuje, iż wobec zamachu stanu składa n- 
rząd premiera. Doradca wojskowy Negrina

Olbrzymie nadużycia bankowe 
w Czerniowcach wykryła 

polska policja
CZERNIOWCE. Jak wiadomo, "dzięki 

połciji polskiej policja rumuńska wykryła 
w Czerniowcach wielkie nadużycia dewizo­
we, dokonywane za pomocą czeków zagra­
nicznych przez czerniowiecki bank B-cia 
Siofer i S-ka. Manipulacje powyższego ban­
ku przyczyniły skarbowi rumuńskiemu 
straty w wysokości kilkuset milionów lei. 
Aresztowano dyrektora banku Dawida Soi- 
fer i 5 urzędników banku. Współwłaściciele 
banku Fritz i Herman Soi Je rowie, których 
nie zdołano aresztować, zakradli się w nocy 
do opieczętowanego przez policję banku, 
zerwali pieczęcie z kasy, a zabrawszy znaj­
dujące się tam 2 i pól miliona lei, zbiegli w 
niewiadomym kierunku. W sprawę zamie­
szanych jest bardzo wiele instytucyj banko­
wych w Rumunii.

Madallana odjechał do Madrytu, pragnąc 
oddać się do dyspozycji rady obrony narodo­
wej. Według zapowiedzi ogłoszonej przez 
radiostację madrycką, Negrin oraz pozosta­
li sprawcy klęski w Katalonii pociągnięci 
będą do odpowiedzialności przed specjalnym 
trybunałem.

MADRYT. Ciekawym szczegółem jest 
fakt, że jednym z ostatnich zarządzeń Ne­
grina, jako ministra obrony narodowej, była 
decyzja złożenia z dowództwa grupy armii 
centralnej płk. Casado. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że zarządzenie to przyspieszy­
ło bieg wypadków i obalenie rządu Negrina.

Me« histeryczna199
MADRYT. Wczoraj jak zwykle o godz. 

20 przybyli do kwatery głównej dziennika­
rze, pragnący otrzymać informacje. W kwa­
terze głównej panował ruch niezwykły — 
straże były wzmocnione, przed gmachem 
stała wielka ilość samochodów i co chwila 
przybywały nowe.

Dziennikarzom polecono oczekiwać w 
jednej z sal i dopiero o godz. 12 w nocy we­
zwano ich do wysłuchania nadawanego przez 
radio przemówienia członków rady obrony 
narodowej. Dopiero potem płk, Casado przy­
jął dziennikarzy, oświadczając, że rozpoczę­
ła się „noc historyczna“. Jesteśmy przeko­
nani — mówił — że oddaliśmy usługę Hisz­
panii i republice.

Na zapytanie o zajścia w Cartagenie o- 
świadczył, że flota wypowiedziała posłu­
szeństwo nie republice, lecz rządowi. W cza­
sie rozmów z dziennikarzami płk. Casado w 
ich obecności kilkakrotnie rozmawiał tele­
fonicznie. Pierwszy telefon pochodził od płk. 
Manuela Matallana, szefa sztabu generalne­
go.

‘Płk. Casado oświadczył mu krótko«
Wypowiedzieliśmy posłuszeństwo, po 

czym wyjaśnił przebieg zajść i zakończył 
rozmowę stwierdzeniem — jesteśmy gotowi 
na wszystko.

Drugą rozmowę odbył płk. Casado z Pau­

lino Gomez Saenz, ministrem spraw wewn., 
któremu powiedział:

Cały naród powstał. Przy moim boku sta­
nęli przedstawiciele wszystkich partii i związ 
ków z wyjątkiem komunistów. Armia jest z 
nami. Pan i pańscy koledzy nie reprezentują 
więcej narodu, gdyż nie jesteście już rzą­
dem.

Następnie odbyła się rozmowa telefonicz­
na z gen. Miaja, który jak się zdaje, nie mógł 
zrozumieć, co się stało w Madrycie. Płk. Ca­
sado przedstawił w rozmowie cele rady o- 
brony narodowej i prosił gen. Miaja, by przy­
był do Madrytu, a będzie powitany jako do­
wódca. Proszę pana o to z całego serca — 
mówił pułkownik. Pięciu ministrów, z któ­
rymi dziś rozmawiałem w Madrycie, nie u- 
fają mi i mimo, że prosiłem ich o pozosta­
nie, wyjechali. Niech pan przyjedzie sam — 
nie przysyła Matallany. Niech pan przybę­
dzie koniecznie, porozumiemy się z sobą. 
Jak się przedstawia sytuacja Walencji? Je­
stem zadowolony, że dobrze.

Na tym rozmowa z gen Miaja została za­
kończona. Płk. Casado rozmawiał następnie 
z szeregiem innych osobistości, znajdujących 
się na obszarze Hiszpanii republikańskiej. 
Przebieg tej niezwykłej konferencji prasowej 
W sztabie, wywarł na dziennikarzy duże wra­
żenie.

CIASTKA, TORTY l ŚMIE­
TANKA — zawsze świeża 
Dostawa franco dom.

MarticKe
ulica 3-go Maja 2

Popłoch wśród
wiedeńskich Kupców
WIEDEŃ. W związku z zapowiedzią korni' 

sarza Buerckla wydania bezwzględnej walk 
kupcom wiedeńskim, celem zmuszenia ich di 
obniżenia cen artykułów, wydał on wczora 
rozporządzenie, normujące wysokość zyski 
kupca. Dotyczy to na razie branży tekstylne' 
i obuwia, dla których ustanowiono trzy grup! 
zarobku, zależnie od jakości towaru. W git 
pie pierwszej dozwolony jest dla kupca wie 
dońskiego zarobek 25 procent, w drugiej — 
33,3 procent, w trzeciej — 43 procent, prs) 
czym z zarobku mnsi kupiec pokrywać wszy­
stkie koszta utrzymania przedsiębiorstwa, tal 
i też wszystkie podatki. Zarządzenie to, k'ćn 
jest początkiem rozciągnięcia go na wszystkie 
branże kupieckie w całej Austrii wywołali 
wielki popłoch 1 niezadowolenie wśród kup­
ców- Przyczyną tej akcji były deputacie robot­
ników wysłane do Buerckla z żądaniem pod­
wyższenia wynagrodzenia za pracę. Buerckel 
odmówił żądaniu przyrzekając natomiast ro­
botnikom przeprowadzenie akcji ogólnej ob­
niżki cen artykułów, co obecnie zaczął rea­
lizować.

SZWAJCARSKI PRZEMYSŁ META­
LURGICZNY PRACUJE NA POTRZE­

BY ARMII FRANCUSKIEJ.
BERN. Prasa szwajcarska doaosi, że fra-ttoo- 

sfeie włsńtee Wods&owe poc®yn:ły ostatnio duże 
Zamówienia w szwajcarskich fabrykach. Wartość 
zamówień wynosi k:$ka milionów franków w zło­
cie. Presa przypomina przy tej spoScłmcsci, że 
szwajcarski przemysł metalurgiczny oddawna 
juiź pracuje intensywnie na potrzeby awi tren- 
ouskiej.

Przed rozstrzygającym uderzeniem gen. Franco
BURGOS- Przygotowania do rozpoczęcia 

wielkiej ofensywy wojsk gen. Franco trwają w 
dalszym ciągu. W tutejszych kotach politycz­
nych odrzucają możliwość natychmiastowego 
poddania się armii republikańskiej, jak rów­
nież nie przywiązują większej wagi do czę­
ściowych powstań, jak to miało miejsce w 
Cartagenie. Twierdzą tń, że natychmiast po 
ukończeniu przygotowań rozpoczęta zostanie 
ostateczna ofensywa. Prawdopodobnie tylko 
zagrożenie frontu madryckiego wystarczy dla 
ostatecznego załamania się oporu nieprzyja­
ciela. W Burgos twierdzą, że zwycięstwo zbrój-

no i zlikwidowanie armii nieprzyjacielskiej 
położy kres wojnie i nie pozwoli nikomu za­
kwestionować zwycięstwa wojsk narodowych.

WEZWANIE BO PODDANIA SIĘ
BURGOS. „Radio Nacional” ogłosiło wczo­

raj apel do milicjantów republikańskich, wzy­
wając ich do poddania się, gdyż wszelkie próby 
oporu są bezskuteczne. Apel wskazywał na 
przykład Gartageny, gdzie flota republikań­
ska zrewoltowała się.

e • "
MADRYT. Spośród szeregu mówców, któ-

1 I:
Nieubłagana śmierć wvrwaia w dniu 6 bm. z szeregów naszych dzielnego 1 pełnego 

poświęcenia pracownika spoieczno-narodowego ceniącego ponad wszystko dobro Państwa 
i tutejszej gminy, uczestnika wszystkich powstań śląskich, Radnego gminyś. p. Piotra Godka
w wieku 63 lat

Prawość charakteru i duże zrozumienie dla spraw tutejszej gminy zapewni Mu wieczną 
pamięć wśiód miejscowego obywatelstwa.

Ruda, dnia 6 marca 1939 ł
Zarząd Gminy i Rada Gminna

(—) Mgr PaszKowsKi, Naczelnik Gminy

Kancelaria adwokatów
GERBERA i FILASIEWICZA

soslaSa pssesaieslona
na ul. Dworcową róg św. Jana

Pogoda na wtorek
Pochmurno z przelotnymi opadami, zwłaszcza 

na wschodzie, a z większymi przejaśnieniami na 
zachodzie kraju. Nieco cieplej. Umiarkowane 
wiatry południowo - zachodnie i zachodnie. Ran­
kiem miejscami mglisto.

V: w

W sobotę o godz. 20,30 zasnęła w Bogu po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach ma­
cierzyństwa zaopatrzona św. Sakramentami, nasza najdroższa mamusia, żona i córka

k Jadwiga Ligoniowa
i d. Sehuttireh

w 32 wiośnie żyda.
Niezbadane wyroki Boskie, które osierociły najdroższego Jej sercu Jacusia, którego 

co dopiero na świat wydała, pozostawiły w nieutulonym smutku dziatki, męża, matkę, brata 
l krewnych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 marca 1939 r. o godz. 10 z Zakł. św. Józefa. 
Mikołów, dnia 4 marca 1939 r.

rzy w imieniu rady obrony narodowej prze­
mawiali przed mikrofonem radiostacji madryc­
kiej wyróżnia się przemówienie b przewodni­
czącego hortezów Besteiro.

Mówca ten stwierdził, że wobec nieobecno­
ści w kraju i rezygnacji prezydenta republiki 
państwo nie ma szefa. Konstytucyjnie przewo­
dniczący parlamentu może zastępować prezy­
denta, który podał sie do dymisji, jedynie pod 
warunkiem, iż w ciągu 8 dni przeprowadzi 
wybory prezydenta. Realizacja tego warunku 
jest w obecnej chwili niemożliwa. Rząd Negri­
na nie posiadał ani poparcia prezydenta ani 
też parlamentu. Rząd Negrina nie miał żad­
nych podstaw prawnych dla swej działalności, 
a od dawna już utracił wszelkie podstawy mo­
ralne. Uzasadniwszy w ten sposób objęcie 
władzy przez radę obrony Besteiro wzywał 
słuchaczy do jej poparcia i do pomocy armii 
republikańskiej.

‘ZeZefozaem z Warszawy

Dwa projekty ordynacji wyborczej
Wczoraj w Sejmie obradował klub posłów t. zw. dzikich. Do klubu tego nłe 

należy szereg posłów t. zw. niezależnych, jak na przykład m. in. poseł Putek. Przybył 
on jednak na wczorajsze posiedzenie, celem uzgodnienia projektu ordynacji wyborczej 
posła Dudzińskiego z podobnym projektem własnym, który poseł Putek zamierza 
wnieść jednocześnie z posłem Dudzińskim.

Obydwa projekty różnią się od siebie zasadniczo, przede wszystkim tym, iż po­
seł Dudziński w swoim oroiekcie domaga się głosowania na osoby, zaś poseł Putek 

i głosowania na listy.

W 20-TA ROCZNICĘ ŚMIERCI 
PŁK. LISA KULI.

WARSZAWA. Pod protektoratem Marszałke 
Edwarda Śmigłego Rydza zawiązał się komitet 
honorowy obchodu 20-lecia śmierci płk. Ids-a- 
Kfulli na czele którego stanął gen, broni Kazi­
mierz Sosnowski, a w skład weszli: marszałek 
senatu B. Miedzińsfci, fas. biskup połowy Gawli­
na,, gem, dyw. T. Pikor, min, J. Ulrych, min. Pe­
rek . Błeszyński, mim. I. Matuszewski, prezes J, 
Kaden - Bandlrowsfci i dyr. A Rutkowski.

SZEŚĆ TRUPÓW POD KOŁAMI 
SAMOCHODU.

BRUKSELA W Haecht wczoraj wieczorem 
na przystanku tramwajowym, »a grupę publicz­
ności wipadł w pełnym biegu samochód. Sześć o* 
sófo zginęło na miejsca, pięć odniesie ciężkie 
rany.
MOSKIEWSCY DELEGACI NA KON. 

FERENCJĘ PARTYJNĄ.
MOSKWA. Moskiewskie konferencje partyj­

ne, miejska ' obwodowa wybrały na 18 zja-zd 
partyjny 211 delegatów z decydującymi głosa­
mi r 36 z głosami doradczymi. Wśród delegatów 
znajduję się wszyscy członkowie Politbiura ze 
bSaknem na czele orgtz Zdanow, Cbrostow, Beri a, 
Dymitrow, Bud-ienmy. Bulganin, Neimczeżyma (żo­
na Motetowa), Manuiilafci, Mec-Mis, Pepamin i Ja­
rosławski. Jeiżow nie został wybrany i w ogóle 
kandydatura jego nie była wystawiona- Uczest­
nicy konferencji «rządzili Stalinowi burzliwą o- 
wację.

PIĘKNY ODRUCH PREZYDENTA 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH A. P.
TOKIO. Rzecznik ministerstwa spraw zagra­

nicznych oświadczył przedstawicielom prasy, że 
prezydent Roosevelt przybył osobiście w sobotę 
do hote&u „Shorehaim“ i wyraził swe kondclen- 
cje pani Seite wdowie po b. ambasadorze japoń­
skim w Stanach Zjednoczonych. Rzecanik cświad 
czył dalej, że według depeszy oficjalnej z Wa­
szyngtonu Roosevelt wyraził wiele sendeazmcśca 

-wdowie po ambasadorze.
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Zagadnienie surowców
jako podstawa uprzemysłowienia kraju

0

Sprawa surowców na terenie międzyna­
rodowym nasuwa ostatnio duże trudności, 
przede wszystkim ze względu na daleko 
większe ich zapotrzebowanie niż podaż, co 
w konsekwencji powoduje wzrost cen na 
najważniejsze surowce, oraz ogranicza moż­
ność ich otrzymania.

Odnosi się to specjalnie do surowców 
używanych na cele zbrojeniowe, zwłaszcza 
do metali. Rok 1938 przyniósł co prawda 
pod tym względem pewne odprężenie w 
porównaniu z okresem 1936/37, nie mniej 
jednak zagadnienie to nie straciło na aktual­
ności.

Źródła surowcowe są podzielone mię­
dzy poszczególne państwa bardzo nierów­
nomiernie. Niektóre państwa, jak Anglia, 
Stany Zjednoczone itp. posiadają terytoria 
bogato wyposażone w surowce, co stało się 
w głównej mierze podstawą ich potęgi go­
spodarczej i politycznej. Cały zaś szereg 
krajów nie posiadających bogactw natural­
nych musiał szukać, w okresie gwałtownego 
nasilenia procesów uprzemysłowienia (t. j. 
od połowy XIX wieku) innych iorm eks­
pansji gospodarczej, zwłaszcza w miarę 
przyrostu ludności. Ekspansja ta szła w 
przeważnej mierze dwiema drogami: w kie­
runku oparcia procesów wytwórczych o 
surowce importowane oraz w kierunku 
emigracji do krajów uprzemysławiających 
się w szybszym tempie, tj. do krajów lepiej 
wyposażonych w surowce.

Ograniczenia, które powstały po wojnie 
światowej, w międzynarodowej wymianie 
dóbr (ograniczenia dewizowe, cła ochronne, 
polityka autark!!), utrudnione krążenie ka­
pitałów i uzyskiwanie kredytów międzyna­
rodowych, oraz zamknięcie dla emigracji 
dawniej dostępnych rynków pracy — po­
stawiły w trudnej sytuacji państwa o du­
żym przyroście ludności i słabym wyposa­
żeniu w bogactwa naturalne. W państwach 
tych wystąpiła jaskrawo konieczność szyb­
kiej rozbudowy przemysłu w kierunku jak 
najlepszego wyzyskania zdolności gospodar­
czych i zatrudnienia całkowitego ludności

Dlatego też dla tych państw sprawa 
uzyskania surowców stała się zagadnieniem 
ich egzystencji. W rzędzie państw, które 
dzięki dużemu przyrostowi ludności w po­
równaniu ze stosunkowo słabym uprzemy­
słowieniem i pewnymi brakami w dziedzi­
nie surowców, specjalnie odczuły ostatnio 
dokonywujące się przemiany gospodarcze 
na terenie międzynarodowym — Polska 
Zajmuje jedno z pierwszych miejsc.

Szczegółowa analiza sytuacji Polski pod 
względem zaopatrzenia w surowce prowa­
dzi do następujących wniosków:

a) Polska nie posiada szeregu podsta­
wowych surowców, niezbędnych dla na­
szych procesów wytwórczych jak: miedź,
mangan, aluminium, cyna, chrom, wolfram, 
rtęć, kauczuk, bawełna, których zapotrze­
bowanie musi być całkowicie pokrywane 
przez zakup za granicą.

b) Pod względem całego szeregu surow­
ców posiadanych w kraju jak: rudv żelaz­
ne, złom żelazny, wełna, jedwab, tłuszcze 
roślinne, niektóre gatunki skór, siarka — 
Polska jest zaopatrzona niedostatecznie, 
co powoduje konieczność sprowadzenia ich 
w znacznych ilościach z zagranicy.

c) Posiadane surowce nie są wykorzysty­
wane w sposób należyty, gdyż z jednej 
strony złoża surowców kopalnych nie są 
należycie zbadane, a z drugiej strony jesteś­
my świadkami marnowania szeregu cennych 
surowców (zwłaszcza odpadkowych, jak: 
yom metali, szmaty).

d) W zakresie surowców pochodzenia 
roślinnego i zwierzęcego, które mogą być 
produkowane w kraju również nie jesteśmy 
samowystarczalni, a to ze względu na zbyt 
słabo rozwiniętą produkcję pod względem 
ilościowym i jakościowym. Zaliczyć tu na­
leży specjalnie: wełnę, skóry, tłuszcze i ole­
je roślinne i zwierzęce.

e) Szereg surowców jak: ropa, węgiel, 
ruda cynkowa, ołów, drewno, len — posia­
da Polska w ilościach, które pokrywają jej 
obecne potrzeby, a nawet niektóre z nich, 
jak: węgiel i drewno są podstawą naszego 
eksportu. Te ostatnie są jednak o charakte­

rze powszechnym, spotykają się na rynkach 
światowych z dużą konkurencją, co utrud­
nia korzystną ich sprzedaż, a nawet zmusza 
niejednokrotnie do stosowania cen dum­
pingowych (węgiel, cukier).

f) Szereg surowców sprowadzonych z 
zagranicy mógłby zostać zastąpiony krajo­
wymi zastępczymi względnie syntetyczny­
mi — co wymaga jednak poważnej rozbu­
dowy odpowiednich przemysłów — są to 
przede wszystkim: sztuczny kauczuk, sztu­
czne włókna, len.

Podobnie przedstawia się sprawa szere­
gu surowców o charakterze dalszej prze­
róbki, jak surowce dla przemysłów che­
micznych, farmaceutycznych, oparte na dal 
szej przeróbce węglo-pochodnych, gdzie 
wskutek braku odpowiednich zakładów 
wywozimy surowce pierwotne i te same 
przywozimy po nieznacznej przeróbce.

Omówione wyżej cechy naszej sytuacji 
surowcowej uzależniają w wysokim stopniu 
nasz przemysł od zagranicy.

Zdobywanie dewiz na import surowców 
połączone jest obecnie z dużymi trudno­
ściami. Trudności te wyłaniają konieczność 
szybkiego rozwoju przemysłów, które, 
bądź to produkowały by surowce zastępcze, 
bądź też dostarczały by towarów na eksport 
dla pokrycia potrzeb dewizowych. Import 
surowców przemysłowych w r. 1937 obcią­
żył nasz bilans handlu zagranicznego na su­
mę 604.256.000 zł, co stanowi 48,4% ogól­
nej wartości przywozu. Ilość surowców im­
portowanych wzrasta z roku na rok i stale 
będzie wzrastała w miarę uprzemysławiania 
kraju.

Równocześnie rośnie też udział procen-

towy surowców w ogólnym imporcie 
(zwłaszcza surowców przemysłowych):

rok 1936
W tys. zł. %

Przywóz ogólny 1.003.445 100.0 j
Surowce przemysłowe 468.557 46.7

*

rok 1937
w tys. zł. %

Przywóz ogólny 1.254.298 100.0
Surowce przemysłowe 604.256 48.4

Coraz większe zapotrzebowanie dewiz 
na zakup surowców zmusza nasz organizm 
gospodarczy do coraz większych wysiłków 
eksportowych, tym bardziej, że musimy 
sprowadzać coraz większe ilości maszyn i 
urządzeń wytwórczych, nie produkowa­
nych dotychczas w kraju, a niezbędnych 
dla procesów uprzemysłowienia kraju. Sy­
tuacja ta zmusza Polskę do wzmożonego 
eksportu wyprodukowanych w kraju arty­
kułów i posiadanych surowców, niejedno­
krotnie za cenę wielokrotnie niższą od ko­
sztów produkcji.

O niekorzystnej strukturze naszego bi­
lansu handlu zagranicznego świadczy fakt, 
że przeciętna wartość 1 tonny w obrotach 
handlowych w r. 1937 wynosiła dla wywo­
zu 80 zł, dla przywozu 340 zł. Przyczyna te­
go tkwi w dużej mierze w niedostosowaniu 
naszego przemysłu do produkcji na eks­
port. Wchodzą tu w grę przede wszystkim 
wysokie koszta własne, utrudniające kon­
kurencję na rynkach światowych.

Stwierdzić jednak należy, że pomimo 
poważnych braków i trudności w dziedzi­
nie zaopatrzenia w surowce Polska posiada
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znaczne możliwości, aby zagadnienie to ko­
rzystniej dla siebie rozwiązać. Możliwości te 
tkwią przede wszystkim w posiadanych za­
sobach naturalnych, które mogą się stać 
podstawą dla rozbudowy przemysłów pro­
dukujących surowce zastępcze, oraz w nie­
zbadanych złożach surowców kopalnych, 
które niewątpliwie są większe niż wskazuje 
na to obecne ich wydobycie.

Szeroko zakrojona w obecnej chwili 
akcja uprzemysłowienia kraju, wymaga 
rozwiązania zagadnienia surowców w spo­
sób najbardziej celowy, jako podstawowego 
warunku, obok pracy ludzkiej i kapitałów, 
dla powstania nowych placówek przemy-» 
slowych.

Skąd sie wzięły imiona niemieckie
na Śląsku?

Śląsk, jako ziemia polska, nie różnił się
pod względem imiennictwa od innych ziem 
polskich. Wszędzie tam, gdzie na Śląsku lud 
polski zamieszkiwał w zwartej masie, tam też 
spotykamy imiennictwo osobowe zupełnie do 
innych ziem polskich podobne-

I tak pozostało na Śląsku, aż do niedaw­
nych jeszcze czasów. Wystarczy zaglądnąć do 
metryk kościelnych, sprzed kilkudziesięciu la­
ty, aby stwierdzić, że u polskiego ludu na Ślą­
sku jeszcze w połowie zeszłego stulecia nie 
było żadnych wpływów niemieckich na imien­
nictwo osobowe.

Za śmieszne wprost uchodziłoby jeszcze o- 
koło roku 1850, gdyby na wsi polskiej lub na­
wet w polskich miastach tutejszych, jaki oby­
watel nadał dziecku swemu imię niemieckie 
w rodzaju Waltera, lub Wolfganga, Ericha.

Hildegundy, Helmuta, cży Wilhelma itp. Nie 
zdarzyło się to po prostu, gdyż nikt nie chciał 
siebie i dziecka swego narażać na pośmiewi­
sko. Dopiero za naszych czasów, ściśle mówiąc 
mniej więcej od roku 1900, w zgermanizowa- 
nych rodzinach polskich zaczynają się zjawiać 
czyto niemieckie imiona, aby krótko przed 
wojną światową docierać nawet do polskich 
rodzin.

W tym okresie coraz więcej pojawia się 
karykaturalnych zestawień niepolskiego imie­
nia z polskim nazwiskiem w rodzaju takich, 
jak Fritz Kapusta, Walter Musioł, Liselotte 
Drewniokówna, Edeltraud Krawczykówna. 
Naśladownictwo bogatych, znajdujących się 
na lepszych stanowiskach Niemców każe 
pierwszym Polakom nadawać dzieciom imio­
na niemieckie. Czynią to przede wszystkim ci-

źe...
PIERWSZY WSPÓLNY WYSTĘP 

„WICI“ I „SIEWU“
Polska Agencja Agrarna przynosi pod po­

wyższym tytułem znamienną wiadomość: 
Akademicka młodzież ludowa, zorganizowana 
w Akademickim Kole „Wici“ w Warszawie, 
zorganizowała w dniu 3 bm- wielkie zebranie 
protestacyjne przeciwko napadowi na ludow­
ców we Lwowie. W przepełnionej sali zjawiła 
się młodzież ludowa, wiciowa, siewowa, so­
cjalistyczna i demokratyczna. Zebraniu prze­
wodniczył p. Wyrzykowski Imieniem akade­
mików — ludowców oraz Wici przemawiali: 
pp. Cieplak, Kaczocha, Gójski, im. Maz. Zw. 
Mlodz. Wiejskiej „Wici“ — p. Swirski, imie­
niem akademików PPS- — p. Raabe. im. Mło­
dych Klubu Demokratycznego — p. Nagórski, 
im. akademickiej młodzieży wiejskiej „Siew“ 
— p. Kowalski. Było to pierwsze wystąpienie 
Siewowca na zgromadzeniu wiciowym od b. 
dawnego czasu.

Notatka ta jest tym bardziej znamienna, że 
jeszcze kilka dni temu, przynosiliśmy wiado­
mość tej samej agencji, w której na tle zebra­
nia dyskusyjnego z referatem p. Gierata, pre­
zesa „Siewu“, odgradzano stanowczo „Wi­
ci" od „Siewu“.

WICIOWCY NIE MAJĄ NIC 
WSPÓLNEGO Z POS. PUTKIEM
Komunikują oficjalnie z kół Zw. Młodz. 

Wiej. R. P. „Wici“, źe wiadomości o rzeko­
mych konferencjach, przeprowadzanych przez 
posła Putka m. in. z działaczami wiciowymi, 
nie odpowiadają prawdzie. Władze organiza­
cyjne ZMW. „Wici“ oświadczają, źe pomię­
dzy posłem Putkiem a ZMW. „Wici“ nie było 
nie ma i nie może być żadnych kontaktów. 
Związek wiciowy sprawami natury taktyczno- 
politycznej nigdy się nie zajmował i nie zaj­
muje.

• • •

CI UMIEJĄ -ROZMIENIAĆ 
NA DROBNE“

Według informacji agencji Kabel, w kołach 
sejmowych mówi się o powołaniu do życia po­
selskiego Klubu Demokratycznego. Do nowego 
klubu należeliby również posłowie Klubu Nie­
zależnych, który to klub nie jest ugrupowa­
niem politycznym.

Klubik dzieli się na kluibiki — zupełnie jak
*a dawnvcb czasów.

którzy chcą w ten sposób zaznaczyć swoją
przynależność do niemieckości. W ślad za za­
przańcami idą inni, którzy nieświadomie, nie 
zdając sobie sprawy z obcości tych imion, na­
dają swym dzieciom imiona przyniesione 
przez zaborców. I tak coraz liczniej, coraz 
szerzej obok pięknie brzmiących staropolskich 
nazwisk ludu śląskiego coraz częściej pojawia 
się, jak kąkol wśród zboża, mnóstwo dziwacz­
nych, wyszukanych zupełnie nam obcych 
imion niemieckich. Ten zwyczaj nadawania 
imion niemieckich przetrwał na Śląsku po 
dziś dzień- Boć przecież imiona obce spotyka­
my u osób nie tylko starszych, urodzonych w 
czasach niewoli. Wystarczy przeglądnąć licz­
ne „Wiadomości Parafialne“ zwłaszcza w o- 
kręgu przemysłowym Śląska, aby spostrzec, te 
praktyka nadawania imion niemieckich nie u- 
staje zupełnie.

Imiona takie nadają oczywiście swym dzie­
ciom wszyscy renegaci, ci którzy za pieniądze, 
czy za kawałek chleba przechodzą do obozu 
niemieckiego. Ale nie tylko oni. Pod wpływem 
niemieckiej akuszerki, która doradzi jakieś 
rzekomo ładne, oryginalne, „pańskie" imię, w 
polskiej rodzinie chrzci się dziecko imieniem 
obcym. Jakżeż często spotykamy Gertrudy, 
Ruty, Oswaldów, Eryków, urodzonych lat te­
mu kilka, w rodzinach czysto polskich, legi­
tymujących się udziałem w powstaniach i 
polską pracą społeczną po dziś dzień spełnia­
ną. Na zapytanie i zarzuty słychać często od­
powiedź: przecież to nie jest niemieckie imię.

Germanizacja imion na Śląsku dokonała 
się nie tylko przez naśladownictwo imion na­
pływowej ludności niemieckiej, ale i pod na­
ciskiem niemieckich urzędników Stanu Cy­
wilnego.

Dziś, gdy nacisku tego nie ma, wstydem po 
winno być nadawanie na chrzcie świętym 
imion, nieznanych i obcych naszym dziadom 
i pradziadom.

RODZICE POLSCY!
Imiona niemieckie narzuci! ludowi 

śląskiemu zaborca!
Usuńcie jeszcze jeden ślad niewoli! 
Nadawajcie swym dzieciom imiona 

polskie!
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WARSZAWA. W poniedziałek odbyła 
się u ministra spraw zagranicznych Rumunii 
p, Gaiencu, w pałacu Blanka konferencja 
prasowa z udziałem kilkudziesięciu przed­
stawicieli prasy polskiej i dziennikarzy za­
granicznych, akredytowanych w Warszawie.

Zwracając się do zgromadzonych, p. 
minister Gafencu daje przede wszystkim wy­
raz uczuciom radości z powodu zawarcia 
znajomości ze stolicą Polski oraz atmosfery 
zrozumienia i szczerej przyjaźni, jaką tu za­
stał.

Uważam sobie za zaszczyt, iż byłem przy­
jęty i miałem możność rozmów z wielkim 
żołnierzem, jakim jest Marszałek Śmigły- 
Rydz. Stwierdzić mogę przy tym raz jesz­
cze, jak wiele zrozumienia i przyjaźni Mar­
szałek żywi dla sojuszu polsko-rumuńskiego.

Zwracam się również z podziękowaniem 
do członków rządu polskiego na czele z P. 
Premierem, a następnie do mego kolegi p. 
ministra spraw zagranicznych Becka, z któ­
rym oddawna łączą mnie uczucia przyjaźni 
i zaufania.

1. Dzięki temu również nasze rozmowy 
odbyły się w duchu pełnego zrozumienia i 
pozwoliły nam osiągnąć tak szybko najlepsze 
rezultaty.

2. Duże wrażenie wywarła na mnie jedno­
myślność, z jaką witała moje przybycie prasa 
polska, wykazując zrozumienie dla sprawy 
naszego sojuszu. Pragnę jej za to specjalnie 
podziękować. Dowodzi to, że w Polsce po­
żyteczność i konieczność tego sojuszu oce­
niana jest w jednakowy sposób przez wszyst- | 
kie warstwy społeczne i wszystkie koła poli- j 
tyczne. Jednomyślność ta odpowiada w zu­
pełności jednomyślności, jaka panuje pod 
tym względem w Rumunii.

Widzę w tym bardzo solidną podstawę j 
dla dalszego rozwoju naszych stosunków i i 
naszej akcji politycznej.

3. Zrozumienie interesów Rumunii i jej j 
szczerze pokojowej polityki, z jakim spotka­
łem się w Warszawie, jest pod każdym 
względem podobne do zrozumienia i przy­
jaźni, jakie mogłem stwierdzić ostatnio w 
Białogrodzie, jak również w czasie konferen­
cji porozumienia bałkańskiego, która odby­
ła się przed 10 dniami w Bukareszcie. Do­
wodzi to istnienia ducha przyjaźni, która roz­
wija się w regionie wschodniej i południowo- 
wschodniej Europy. Nie jest on skierowany 
przeciwko nikomu. Wręcz przeciwnie, 
zmierza do rozwoju możliwie najlepszych sto­
sunków ze wszystkimi sąsiadami, uwzględ­
niając indywidualność i uczucia narodowe 
tych sąsiadów.

4. Minister Beck i ja zbadaliśmy sytuację 
międzynarodową, uwzględniając naturalnie 
przede wszystkim, odpowiednio do naszych 
zasad i wspólnych metod, problemy, które 
nas szczególnie interesują, a zwłaszcza inte­
resów, które są nam wspólne.

5. Zbadaliśmy również problemy ekono­
miczne i tranzytowe, które nas interesują, a 
zwłaszcza komunikacji bezpośredniej między 
obu naszymi krajami. Jak panom wiadomo, 
istnieje projekt przedłużenia połączenia ko­
lejowego Warszawa — Bukareszt po przez 
Dunaj do Sofii i Salonik. Zagadnienie to zba­
dane zostało przez komisję, która obrado­
wała w Bukareszcie w grudniu ub. r. Posta­
nowiliśmy dążyć do realizacji lego problemu. 
Istnieje jeszcze inne zagadnienie, które inte­
resuje w najwyższym stopniu zarówno koła 
gospodarcze polskie, jak i rumuńskie, a mia­
nowicie sprawa połączenia drogą wodną 
przez kanał, łączący Wisłę z Prutem, tak, 
by statki wiślane dostać się mogły drogą

wodną aż do Galacn, do Dunaju i ażeby w 
ten sposób stworzyć połączenie wodne od 
Morza Bałtyckiego do Morza Czarnego.

Zapewniono mnie, że projekt ten jest do­
kładnie studiowany przez specjalny komitet 
w Polsce. U nas jest on również opracowy­
wany. Pragniemy, jedni i drudzy, by został 
on zrealizowany jak najszybciej i by wszcząć 
pracę regulacji dróg wodnych na tym szla­
ku.

6. Zbadaliśmy z p. Beckiem zagadnienie 
żydowskie. Jest to problem o tych samych 
aspektach zarówno w Polsce, jak i w Ru­
munii. Jest więc naturalne, że szukaliśmy 
wspólnie rozwiązania, które by uwzględniało 
interesy narodowe, naszych obu państw w 
duchu sprawiedliwości. Zgodziliśmy się, iż 
tego rodzaju uzgodnienie może być posta­
wione i rozwiązane jedynie w szerokiej pła­
szczyźnie międzynarodowej. Pokazałem p.

Pożegnanie gości rumuńskich
WARSZAWA. Wczoraj o godzinie 15 odje­

chał w drogę powrotną do Bukaresztu rumuń­
ski minister spraw zagranicznych p. G. Ga- 
fencu z małżonką oraz z towarzyszącymi mu 
w podróży do Polski osobami. Pana ministra 
spraw zagranicznych G- Gaiencu żegnali na 
dworcu wschodnim przybranym flagami o 
barwach narodowych rumuńskich i polskich 
— minister spraw zagranicznych Józef Beck 
z małżonka, prezydent miasta St. Starzyński, 
wojewoda Jaroszewicz, w zastępstwie dowód­
cy O. K. gen- Krok-Paszkowski itd.

Na pożegnanie pana m’nlstra Gaiencu przy­

byli: ambasador rumuński Franasovict z mał­
żonką, w otoczeniu członków ambasady, am­
basador Roger Raczyński, przedstawiciele ko­
mitetu porozumienia prasowego polsko-rumuń­
skiego z prezesem związku dziennikarzy pol­
skich Ścieźyńskim, Towarzystwa Polsko-Ru­
muńskiego oraz Izby Handlowej polsko-rnmuń 
sklej.

Tym samym pociągiem odjechali do Buka­
resztu przybyli wraz z ministrem dziennika­
rze rumuńscy z dyrektorem prasy t propagan­
dy J. Dragn i dyrektorem Radora Solacoln, że­
gnani przez Przedstawicieli nrasv polskiej.

SaeaFast kart!
Po długfch 1 cfę?k'ctl cferp eniach zasnęła w Bogu, zaopatizona św. Sakramentami, 

w n'tdzielę dnia 5 marca 1939 r. rano o godz. 6,30 moja droga żona, nasza najukochańsza 
mamusia, córka I siostra

ś. p. Krystyna MurloiüfsBca
x domu Kalwar

w kwiecie w'eku lat 44.
W imieniu wszystkich pozostałych W smutku pogrążeni

mat Paweł Murlowskł, mistrz rzeźnicki 
oraz córki Waltrutia i Sylwea

Pogrzeb odbędzie s’ę w środę, dnia 8 marca br. o godz. 8 rano z dutnu żałoby w Sie­
mianowicach SI. Barbary 1. Odprowadzenie zwłok nastąpi na cmentarz w Michałkowicach.

Beckowi memoriał, który rząd rumuński zre­
dagował w tym sensie. Poznałem z drugiej 
strony aide-memoire, zredagowany w War­
szawie w tej sprawie. Wiem, że poważne 
organizacje żydowskie studiują sposoby roz­
wiązania tego problemu i usiłują ułatwić o- 
siągnięcie rozwiązania w tym samym duchu 
co my. Podobne organizacje poczynają się 
tworzyć w Rumunii. P. minister Beck pod­
czas swej podróży do Londynu, która odbę­
dzie się prawdopodobnie wkrótce, będzie 
miał sposobność do przedstawienia nie tylko 
punktu widzenia polskiego, lecz również 
punktu widzenia rumuńskiego w tej kwestii, 
o co go prosiłem.

Uto, proszę panów, główne punkty, o 
których chciałem panom mówić Mogę jedy­
nie jeszcze raz powtórzyć, że wyjeżdżam z 
Warszawy bardzo zadowolony z wyników 
politycznych mej wizyty i bardzo szczęśliwy 
— jako dawny i wierny przyjaciel Polski i 
sojuszu polsko-rumuńskiego, iż mogłem zbli­
żyć się jeszcze bardziej do umysłów i serc 
polskich. Na zapylenie minister Gałencu u- 
dzielił szeregu odpowiedzi na postawione 
mu zapytania:

Zapytany o sprawę Rusi Podkarpackiej, 
p, minister oświadczył, iż zagadnienie to zo­
stało zbadane bardzo dokładnie, podobnie 
zresztą jak wszystkie Inne problemy, któro 
interesują zarówno Polskę, jak i Rumunię. 
Mamy tu do czynienia Z arbitrażem wiedeń­
skim. Będziemy śledzić z uwagą i w duchu 
zupełnej zgody przyszły rozwój wypadków.

Odpowiadając wreszcie na pytanie, czy 
stosunki rumuńsko-węgierskie były przed­
miotem rozmów, minister Gaiencu stwier­
dził, iż rząd rumuński zajął się już rozwojem 
dobrych stosunków ze wszystkimi sąsiadami. 
Obejmuje to więc i Węgry. Zgodziliśmy się, 
że należy zrobić wszystk > ażeby doprowa­
dzić do dalszego odprężenia i dobrych sto­
sunków między Rumunią 1 Węgrami.

■ rY'

Sercem i kwiatami witała 
młodzież śląską pisarzy polskich

Ostatni dzień swego pobytu na Śląsku pi­
sarze polscy poświęcili młodzieży szkolnej. 0- 
koło godz. 12 przybyli oni autobusami z Cie­
szyna do Katowic, gdzie w wielkiej sali To w. 
Czytelń Ludowych, wypełnionej po brzegi 
młodzieżą wyższych klas szkół średnich ze 
Śląska odbyła się akademia.

Wchodzącego na salę w towarzystwie wo­
jewody śląskiego dr Grażyńskiego oraz nacz.

wydziału oświecenia Zawidzkiego prezesa P 
A. L. Wacława Sieroszewskiego i pozostałych 
pisarzy i artystów powitała młodzież długo­
trwałą burzą oklasków-

Do przybyłych przemówił uczeń liceum 
chorzowskiego Jerzy Gaweł, dając wyraz głę­
bokiej radości i wielkiego wzruszenia całej 
młodzieży śląskiej z możliwości powitania u 
siebie tak dostojnego grona. Przemówienie

Chamberlain zapowiada w parlamencie 
wizytę ministra Becka

LONDYN. Odpowiadając w izbie gmin na 
interpelacją posła Hendersona z Labour Par­
ty, premier Chamberlain oświadczył co nastę­
puje:

Rad jestem, że mogę powiadomić izbę, iż 
płk. Beck niezadługo złoży wizytę w Wiel­
kiej Brytanii, najprawdopodobniej w pierw­

szym tygodniu kwietnia. Rząd Jego Królew­
skiej Mości z zadowoleniem wita okazję, jaką 
nadarzy ta wizyta, dla przedyskutowania z 
polskim ministrem spraw zagranicznych zaga­
dnień, wspólnie interesujących oba nasze 
kraje.

Hiszpania mm pozbula sie tarana
BURGOS. Według kół tutejszych, osta­

tnie wydarzenia w Madrycie są tylko jeszcze 
jednym dowodem rozkładu i dezorganizacji 
władz czerwonej Hiszpanii. Przewódca po-

REUMATYZM OBEZWŁADNIŁ 
PADEREWSKIEGO.

CLEVELAND. Dr Jcłrn A&dśrsost, ctp:efooją- 
cy się zdrowiem Ignacego Paderewskiego o&wiad 
czpt, że daJęgłiwośoi reuimałycane pociągnęły za 
sobą schorzenie lewej ręki. Dr Anderson polecił 
pacjentowi., by pozostawał w łóżkiu. Sten zdro­
wia mistrza juiż się wydatnie poprawił i Pade­
rewski toa nadzieję, ż’e wkrótce będzie mógł roz­
począć swą turę koncertową. Lekarze zalecili; rmi 
jedrnek jeszcze 10 dni spokoju i masaże ręki. Im­
presario Paderewskiego cświadczyJ, że termin 
dalszych koncertów mistrza w Ameryce zależy 
wyłącznie od zdania lekarzy.

wstania w Madrycie pułk. Casado oświad­
czył, iż Madryt wystąpi przeciwko nielegal­
nemu rządowi tchórzliwych polityków.

O dokonanym przewrocie ludność Ma­
drytu j czerwonej Hiszpanii dowiedziała się 
wkrótce po północy, kiedy jeden z Człon­
ków rady obrony narodowej, Besteiro, wy­
głosił przez radio przemówienie, w którym 
gwałtownie zaatakował rząd Negrina, o- 
świadczając:

Po długim milczeniu i po wielu kłam­
stwach należy powiedzieć prawdę. Prawdą 
tą jest, iż po bitwach nad rzeką Ebro armie 
nacjonalistyczne zajęły Katalonię j rząd Ne­
grina rozpoczął swą włóczęgę. Prawdą jest, 
iż rząd ten utracił wszelki prestiż { przestał 
tyć rządem legalnym. Ustąpienie Azany 
pozostawiło republikę bez głowy państwa.

W obecnych okolicznościach niemożliwym 
Jest danie następcy Azany w sposób zgodny 
z konstytucją.

W kołach politycznych Burgos uważają, 
;ż obecnie trudno jest jeszcze ocenić znacze­
nie dokonanego przewrotu. Skład jednakże 
rady obrony narodowej świadczy o usunię­
ciu z rządu komunistów. Możliwym jest 
rawet, iż głównym zadaniem rady obrony 
narodowej będzie przygotowanie ostatecz­
nej kapitulacji.

Wiadomo‘ść o upadku Negrina była 
przyjęta przez ludność Madrytu z wielkim 
zadowoleniem i ulgą, ponieważ w ostatnich 
czasach był on niepopularny w szerokich 
kołach ludności, a zarządzenia jego cecho­
wała bezwzględność, granicząca ż tyranią.

swoje zakończył miody mówca okrzykiem na 
cześć pisarek i pisarzy polskich, podjętym z 
niesłychanym entuzjazmem przez całą mło­
dzież.

Następnie przedstawicielka śląskiej mło­
dzieży ludowej w stroju regionalnym powitała 
gości w gwarze śląskiej, zaznaczając m. in. że 
zachowanie mowy ojczystej zawdzięcza Śląsk 
literaturze polskiej.

Na powitania te odpowiedział W. Siero­
szewski. Mówca stwierdził, że młodzież wita 
go nie tylko jako pisarza polskiego ale i jako 
legionistę, jako jednego z tej garstki, która w 
roku 1914 orzekroczyła granicę rosyjską, a z 
której pozostało dziś przy życiu zaledwie 60. 
Dla uczczenia poległych za wolność i niepod­
ległość prezes P A- L. wezwał młodzież d* 
powstania z miejsc i zachowania minuty mil­
czenia, poczem wzniósł okrzyk na cześć Rze­
czypospolitej i polskiego Śląska, podjęty z en­
tuzjazmem przez zebranych. Przytaczając na­
stępnie swoje wspomnienia wojenne W Siero­
szewski zaakcentował, że młodzież winna się 
odznaczać z jednej strony wesołym usposobie­
niem, ż drugiej zaś cechować ją winien życz­
liwy stosunek do ludzi.

Po przemówieniu Ferdynanda Goetla ucze- 
nice gimnazjum z Tarnowskich Gór (wszyst­
kie pochodzące ze śląska Opolskiego) odśpie­
wały kiljca melodyj ludowych śląskich, oraz 
urządziły pokaz tańców regionalnych, poćzem 
irtyśei dramatyczni M. Wiercińska. Józef Wę­
grzyn. Artur Socha. Stanisław Woźnik i Ju­
liusz Osterwa wystąpili z recytacjami, gorąco 
oklaskiwani przez młodzież.

Na zakończenie dwie uczenice szkół śre­
dnich. dziękując pisarzom polskim za przyby­
cie złożyły na ręce prezesa P. A. L. W Siero­
szewskiego wiązanki kwiatów wśród długo­
trwałej ogólnej owacji całej zebranej młodzie­
ży.

Parlament belgijski
rozwiązany

BRUKSELA. Król podpisał dekret o roaswi* 
raatóu ipa'Pleimeiitiu belgijakiega.
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O planowy wysiłek gospodarczy
Zasada gospodarki planowej spotyka się 

wciąż jeszcze u nas z zastrzeżeniami, wypo­
wiadanymi przez zwolenników tzw. auto­
matyzmu gospodarczego. Pozostawmy •— 
mówią oni — całe życie gospodarcze swo­
bodnej grze sił, a automatycznie rozwinie 
się przedsiębiorczość; nie można — mówią 
oni — wszystkiego przewidzieć w planie. 
Planowanie — mówią dalej — prowadzi nie 
do rozwoju ale do zahamowania przedsię­
biorczości.

Doświadczenia jednak, jakie poczyniliś­
my już po wskrzeszeniu niepodległości, nie 
potwierdzają tych zastrzeżeń przeciwników 
gospodarki planowej. Wręcz przeciwnie: do­
świadczenia te dowodzą, że zasąda planowa­
nia daje dodatnie wyniki, wykazują właśnie 
potrzebę gospodarki planowej. Spójrzmy 
choćby na nasz odcinek morski. Nasze po­
czynania na tym odcinku oparliśmy o ści­
sły plan, niczego tu nie improwizowaliśmy, 
nie liczyliśmy na automatyczny rozwój 
przedsiębiorczości. I nie zawiedliśmy się. Bo 
m mo bardzo skromnych środków finanso­
wych osiągnęliśmy — właśnie dzięki ściśle 
planowemu działaniu — bardzo wybitne re­
zultaty. To samo widzimy w Centralnym O- 
kręgu Przemysłowym. Czyż możliwe było­
by to wprost oszałamiające tempo rozbudo­
wy tego okręgu, gdyby tej rozbudowy nie 
poprzedzono dokładnie przemyślanym i u- 
stalonym planem?

Oczywiście trzeba tu rozproszyć tkwiące 
wśród mało uświadomionych sfer przekona­
nie, jakoby planowanie — zwłaszcza w od­
niesieniu do prywatnej działalności gospo­
darczej — polegało na krępowaniu rozmai­
tymi instrukcjami, wskazówkami czy poucze­
niami przedsiębiorcy, jakby mu chciano na­
rzucić, gdzie i kiedy ma instalować tę czy 
inną maszynę itd. To byłoby oczywiście krę­
powaniem tylko, paraliżowaniem inicjatywy 
— i nie ma to też nic wspólnego z szeroko 
pojętą gospodarką planową.

Bo ta gospodarka polega na ułożeniu 
hierarchii zadań, na koncentracji wysiłków 
na zadania najważniejsze, na harmonizowa­
niu zarówno publicznych jak i prywatnych 
poczynań gospodarczych.

Te same doświadczenia, które — jak np. 
na odcinku morskim lub w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym — stwierdziły do­
datnią rolę planowej gospodarki, każą 
nam obecnie objąć tego rodzaju gospodar­
ką również i inne działy.

Weźmy np. problem handlu zagraniczne­
go. Pozostawiony „swobodnej grze sił go­
spodarczych" doprowadził on do wręcz 
szkodliwych, nienormalnych warunków i ob­
jawów. Bezplanowa polityka godzi się ze 
sprowadzaniem z zagranicy do Polski... ja­
błek lub... kopyt końskich. Bezplanowość w 
wymianie surowców jest — widzimy to co­
raz wyraźniej — rujnująca. Dotychczas w

Otwarcie Targów Lipskich

Konferencja eksportowa 
w Katowicach

Izba przemysłowo-handlowa w Katowi­
cach organizuje w dniu 7 bm. szereg konfe- 
rencyj branżowych, na których przedstawi­
ciele poszczególnych działów wytwórczości 
będą mieli możność omówienia sprawy eks­
portu do Stanów Zjednoczonych A. P.

Konferencja ta organizowana jest w 
związku z pobytem w Polsce Henryka Tau- 
beinfelda, urzędującego przy konsulacie RP. 
w Nowym Jorku w charakterze delegata 
związku izb przemysłowo-handlowych. Dyr. 
Taubenfeld bada obecnie na drodze osobi­
stych kontaktów z zainteresowanymi firma­
mi możliwości naszego wywozu do Stanów 
Zjednoczonych A. P. Przeprowadzenie bez­
pośrednich rozmów eksporterów śląskich z 
delegatem związku izb — z jednej strony 
pozwoli zorientować się co do wymagań tam­
tejszego rynku, z drugiej zaś strony pozwoli 
określić istniejące możliwości wywozowe.

------- O--------

Kronika gospodarcza
Zagraniczna

ROSYJSKIE DOSTAWY TARCICY.
W drugiej połowie stycznia br. Sowiety 

sprzedały na rynku angielskim 75.000 standar­
dów tarcicy. Obecnie złożyły one znowu ofertę 
na dostawę 70.000 standartów drewna tartego, 
podwyższając ze względu na większą pojemność 
rynku dość znacznie ceny.

Ogółem Rosja chce sprzedać Anglii w roku 
bieżącym 300 do 330 tysięcy standartów. Fin­
landia i Szwecja sprzedały do połowy lutego br. 
na rynku angielskim mniej więcej po 200 tys. 
standartów tarcicy.

WZROST EKSPORTU RUD ŻELAZNYCH 
Z BRAZYLII.

Wywóz rudy żelaznej z draży lii w ub. roku, 
pomimo zmniejszenia się światowej konsumeji 
żelaza, znacznie się podniósł. Przypisać to na­
leży poprawie warunków komunikacyjnych.

W pierwszych 10 miesiącach 1938 r. wywie­
ziono 302 tys. ton, wobec 147 tys. ton w analo­
gicznym okresie 1937 r.

Najwięcej rudy wywieziono do Holandii, bo 
92 tys. ton, do Gdańska (60 tys.) i do Polski (32 
tys.). Niemcy otrzymały 34 tys. ton. Wielka Bry­
tania 31 tys., Kanada 23 tys. ton itd.

SPADEK PRODUKCJI STALI W BELGIL
Wytwórczość żelaza surowego w Belgii była 

■yf styczniu nieco mniejsza, niż w grudniu 1938 
roku, wynosiła bowiem 230.870 ton, wobec 
231.840 ton. Natomiast w stasunku do stycznia 
uoku poprzedniego zaznaczył się duży spadek, 
gdyż wtenczas wyprodukowano 259.660 ton.

Znaczne zmniejszenie wykazuje produkcja 
stali. Wytwórczość stali surowej osiągnęła w

W Lipsku otwarto w niedzielę wielkie tar­
gi wiosenne, którym czynniki oficjalne nada­
ły nazwę „pierwszych międzynarodowych tar­
gów wielkich Nimiec“. Liczba wystawców do­
chodzi tym razem rekordowej cyfry 10 tysięcy, 
reprezentując łącznie 28 krajów europejskich i 
zamorskich. Przygniatającą większość, do 90 
procent, stanowią Niemcy, łącznie z b. Au­
strią i Sudetami. Zainteresowanie targami jest 
niezwykle wielkie. Z całych Niemiec i wszy­
stkich krajów europejskich przybyło tysiące 
kupców i przemysłowców. Z Polski liczba go­
ści oceniana jest już w pierwszym dniu na 
przeszło 500. Eksponaty pomieszczono w 24 
pawilonach w śródmieściu. Tereny targów o- 
bejmują łącznie przestrzeń 400 tys. m. kw. 
Stanowią one jeden olbrzymi magazyn, obra­
zując całokształt wytwórczości niemieckiego 
przemysłu i wszelkich najhardziej nowoczes­

nych zdobyczy technicznych. Bogato obesła­
ny jest w szczególności dział maszynowy, ra­
diowy, elektrotechniczny i konfekcyjny. Sen­
sację wśród zwiedzających budzą małe auta 
dla dzieci i młodzieży, wyposażone w motor, 
odpowiadający wszelkim wymaganiom. Prasa 
niemiecka poświęca targom dużo uwagi, za­
mieszczając wieloszpaltowe artykuły i kores­
pondencję. Lipsk.nazwany jest przez dzienni­
ki „oknem wystawowym świata“, gromadząc 
wszystkich czołowych reprezentantów świato­
wego przemysłu i handlu. Trzeba stwierdzić, 
że tegoroczne targi zorganizowano z wielkim 
rozmachem i nakładem kosztów. Przedstawia­
ją się one istotnie imponująco. W pierwszym 
dniu odwiedziło targi około 100 tys. osób. Na 
otwarciu targów wśród przedstawicieli korpu­
su dyplomatycznego i konsularnego obecny 
był konsul R. P. w Lipsku p Chiczewski.

naszych sferach gospodarczych przeważały 
pojęcia, że handel zagraniczny powinien być 
domeną „swobodnej gry sil“, że co najwyżej 
tę swobodę mogą ograniczać pewne ram'’ 
celowej reglamentacji.

Jednakże dziś już coraz częściej przeko­
nujemy się, że taka „swobodna gra sił" jest 
szkodliwa, że bez z góry ułożonych i syste­
matycznie stosowanych planów importowo- 
eksportowych nie obudzimy dynamizmu go­
spodarczego. Nasze umowy z szeregiem 
państw zagranicznych — jak z Niemcami. 
Francją, Włochami, Rumunią itd. — muszą 
być uzupełniane komisyjnym zbadaniem i u- 
kładaniem planów obrotów handlowych.

Pojęcie „gospodarki planowej" znajdowa­
ło się pod obstrzałem zwolenników tzw. au­
tomatyzmu gospodarczego. Ataki jednak 
wciąż słabną, gdyż argumenty, przytaczane 
na rzecz „swobodnej gry sił“ nie wytrzymują 
krytyki i okazują się coraz bardziej zwodni­
cze w miarę, jak mnożą się konkretne do­
świadczenia, jakie czynimy w życiu gospo­
darczym.

Chodzi teraz o to, byśmy automatyzm go­
spodarczy zastąpili na wszystkich odcinkach 
naszego życia skoncentrowanym wysiłkiem, 
harmonizującym nasze publiczne i prywatne 
działania.

A to musi być zrobione, bo tego wymaga 
interes państwa i narodu. B. S.

Wiadomości
giełdowe

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 6 marca.

WALUTY: Belgi belg. 88.9 089.37, dolary amer. 526.%
529.00, kanadyjskie 525.00 527,50, floreny hol. 280.30 282.02, 
franki fame. 14.02 34.12, szwajcarskie 119.90 120.70, funty 
angielskie 24.89 24.94, guldeny gd. 99.75 100.25. korony 
duńskie 110.60 111.38, norweskie 121.75 125.37, szwedzkie 
127.50 328.42, liry włoskie 16.40 10.90, marki fiskie 10.70
11.00, marki nism. srebrne 82.00 85.00.

gtAUTOR WYMIANY
agentura dewizowa

Waluty, złoto, papiery procentowe, akcjf 
zlecenia giełdowe

Władysław KÄFTAL
KATOWICE, ulica Dyrekcyjna nr 2

Poznańska giełda zbożowa.
Ceny orientacyjne bez zmiany. Tendencja i obroty: 

Przenica 205 spokojna, żyto 715 spokojna, jęczmień 235 
spokojna, nasiona 181 spokojna, buraki pastewne i inne 
231^ spokojna. Ogólny obrót 1906.

styczniu br, 203.830 ton, wobec 213.530 ton w | grudniu 1938 r. Produkcja stali gotowej jest je- 
grudniu i 222.168 ton w styczniu 1938 r., a wy- I dnak znacznie wyższa, niż w styczniu poprzcd- 
robu gotowego 161.900 ton wobec 176.310 ton w I niego roku (135.937 ton).

Tezy programowe
w zakresie uprzemysłowienia kraju

WSTĘP.
Zgodnie z wezwaniem Naczelnego Wo­

dza do wzmożenia siły obronnej Polski, roz­
wijając wyrażoną w Deklaracji Lutowej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego zasadę, że 
„siła obronna Państwa wywodzi się w pro­
stej linii z dobrze zorganizowanego i kiero­
wanego życia tego państwa" oraz, że wy­
maga ona w szczególności „dobrze zorgani­
zowanego, bijącego silnym tętnem życia go­
spodarczego i intensywnej pracy wszystkich 
warsztatów polskiej produkcji" —■ Rada Na­
czelna Obozu Zjednoczenia Narodowego 
stwierdza co następuje:

Wśród wielu zadań, jakie Naród i Pań­
stwo Polskie mają do spełnienia, zadania go­
spodarcze wysuwają się na czołowe miej­
sce. Z natury rzeczy wiążą się one niero­
zerwalnie ze sprawami ogólnej polityki pań­
stwowej, tworząc wzajemną współzależność. 
Tym niemniej charakter zagadnień gospo­
darczych jest tak specjalny, iż należy je 
traktować jako oddzielny kompleks zagad­
nień, posługując się przesłankami i metoda­
mi natury ściśle gospodarczej, nie tracąc o- 
czywiście z oczu celów bardziej ogólnych z 
siłą obronną Państwa na czele, którym osią­
gnięcia na tym polu winny służyć.

Nasza rzeczywistość wskazuje nam przy 
tym, że praca nasza na terenie ogólnym mo­
że i powinna być wzmocniona przez osią­
gnięcia w dziedzinie dobrobytu materialne­
go. Nie znaczy to bynajmniej, aby nasze po­
czynania ideowe miały się opierać na mate­
rializmie. Nie możemy jednak zapominać, iż 
chcąc ogarnąć całokształt potrzeb naszego 
tycia zbiorowego o-az dążąc do wytknięcia

właściwych drogowskazów dla Narodu i 
Państwa musimy jasno zdać sobie sprawę, 
w jakim kierunku i w jaki sposób winny 
kroczyć nasze poczynania materialne.

Nie powinniśmy i nie chcemy opierać się 
na obcych wzorach i hasłach, zwłaszcza na 
modnych dziś skrajnych doktrynach, sprze­
cznych z duchem i celami Narodu Polskiego.

Jakakolwiek bowiem, jak głosi Deklara­
cja Lutowa, oderwana od życia, lub też je­
dnej grupie a nie całości społeczeństwa słu­
żąca doktryna gospodarcza czy społeczna 
nie może być dla nas odpowiednią ani poży­
teczna. Oderwanie się od obcych ideologii 
i szukanie rozwiązań trudności gospodar­
czych we własnej rzeczywistości nie oznacza 
wyrzeczenia się wyciągania korzyści z do­
świadczeń zagranicznych, na co słusznie 
kładzie się nacisk w Deklaracji Obozu. Zna­
jomość tych doświadczeń, analiza pozytyw­
nych osiągnięć i błędów popełnionych przez 
różne państwa mogą być dla nas wielce po­
uczające zwłaszcza jako sprawdzian realno­
ści naszych zamierzeń.

Pobieżny rzut oka na panujące u nas sto­
sunki pozwala stwierdzić niezbicie, że naj­
ważniejszy problem społeczno-gospodarczy, 
jaki wyłania się pized nami — to kwestia 
zatrudnienia wszystkich obywateli w pracy 
twórczej dla dóbr. ogólnego i dla podniesie­
nia dobrobytu szerokich warstw ludności.

Musimy stwierdzić z całą stanowczością, 
że nie ma gorszego marnotrawstwa gospo­
darczego dla Narodu, gorszego trwonienia 
jego sil twórczych, jak bezrobocie, połowi­
czne lub niewłaściwe zatrudnienie, jak nie­
możność dania pracy zwiększającej się z ro-

ku na rok ludności. Skoro słusznie potępia­
my wszelkie marnotrawstwo materialne w 
wykorzystaniu urządzeń, surowców itp. — 
musimy się zdobyć na wypowiedzenie sta­
nowczej wojny także marnotrawieniu ludz­
kiej pracy. Nie należy zapominać, że czło­
wiek jest przede wszystkim celem gospodar­
czej działalności, a nie jego środkiem oraz, 
że praca całego Narodu stanowi najważniej­
szy czynnik jego rozwoju i siły obronnej.

Drugim, nie mniej ważnym zagadnieniem, 
to racjonalne użytkowanie naszych bogactw 
naturalnych, które jeszcze ciągle nie są w 
pełni i racjonalnie wyzyskiwane, hamując 
tym samym proces wzbogacenia się Narodu 
oraz potęgowanie zdolności obronnej Pań­
stwa.

Wobec przeludnienia rolnictwa i niezdol­
ności wsi do absorbowania nieznacznej na­
wet nadwyżki ludnościowej kraju staje się 
oczywistym, że jedynie proces uprzemysło­
wienia kraju może się stać prawdziwie sku­
tecznym sposobem dla owocnego zatrudnie­
nia ciągle przyrastającej ludności oraz peł­
nego wykorzystania naszych bogactw natu­
ralnych.

Stwierdzić zatem należy, iż uprzemysło­
wienie kraju to najważniejsze zagadnienie 
nie tylko polityczno-wojskowe, lecz jedno­
cześnie społeczno-gospodarcze.

Uprzemysłowienie kraju obejmujące za­
równo wielki jak średni i drobny przemysł 
oraz rzemiosło, to punkt wyjścia dla wyko­
rzystania niezatrudnionych, a wciąż narasta­
jących sił ludzkich, oraz dla pełnego, racjo­
nalnego użytkowania bogactw naturalnych 
Polski. Uprzemysłowienie kraju to źródło 
potęgi i siły Państwa, stanowiące najnie­
zbędniejszą przesłankę dla uzyskania wła­
ściwego dynamizmu w naszym życiu gospo­
darczym.

Mając powyższe na uwadze, w pełnej 
zgodzie z postulatem Konstytucji, w myśl

którego Państwo winno dążyć do zespole­
nia wszystkich obywateli w harmonijnym 
współdziałaniu na rzecz dobra zbiorowego, 
Rada Naczelna Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego daje wyraz następującym tezom pro­
gramowym w zakresie uprzemysłowienia 
kraju:

I.
ZADANIA I KIERUNKI UPRZEMY- 

SŁOWIENIA KRAJU.
1. Wzmożenie siły obronnej Państwa.
Bezpośrednia zależność zdolności obron­

nej Państwa od stopnia rozwoju przemysłu 
wymaga szybkiego i wszechstronnego uprze­
mysłowienia kraju oraz przystosowania 
przemysłu do potrzeb obronnych.

2. Przebudowa struktury gospodarczej 
i ludnościowej.

Przeludnienie wsi, powodujące spadek 
wartości produkcji rolnej na głowę ludności 
w miarę jej przyrostu, wzrost ludności bez­
rolnej i bezrobocia na wsi, zmniejszające z 
kolei rentowność produkcji rolnej, dalej nie­
dostateczny, jednostronny rozwój przemysłu 
nie pokrywający w dostatecznej mierze za­
potrzebowania gospodarczego kraju, wyra­
żający się w przewadze eksploatacji surow­
ców dla celów eksportowych w stanie nie­
przetworzonym nad wywozem wyrobów u- 
szlachetnionych, hamujący tym samym roz­
wój kapitalizacji w kraju, często nieodpo­
wiednie ze względów społeczno-politycz­
nych rozmieszczenie przemysłu oraz zbyt 
wolno postępująca urbanizacja kraju, — 
wymagają przebudowy obecnej wadliwej 
struktury gospodarczej i ludnościowej. Da 
się to osiągnąć jedynie przez racjonalne u- 
przemysłowienie kraju, dokonywane ze 
szczególnym uwzględnieniem obszarów rol­
niczych.

(C. d, a,)
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8) (Ciąg dalszy).
— A,propos: oba listy pisane były na 

różnych maszynach. To daje do myśle­
nia.

— Oczywiście...
— Mamy tu do czynienia z bezwzglę­

dnie mądrym człowiekiem, podjął Żbik 
po chwili. — Nie trzeba lepszego dowo­
du jak ten, że trzeci zapowiedziany Ust 
As Pik wrzucił nie do skrzynki 
pocztowej, lecz do wagonu pocztowego 
twa dworcu, w tłoku. Zdaje mi się, że bę­
dę musiał zarządzić podsłuch telefonicz­
ny w Lechowie.

— Czy to nie za drakońskie środki. 
Jesteśmy policją — lecz nie żyjemy prze­
cież w państwie policyjnym.

— A jednak-. As Pik zabił najlpierw 
adwokata, potem jakiegoś nie znanego 
mu nawet kolejarza. Zabił dla zabicia 
I chce dalej zabijać — o ile już nie uczy­
nił tego. Pan wie, naczelniku, jak ja nie­
nawidzę patosu. Lecz w Lechowie gra­
suje potwór...

W oczach inspektora Bernarda Żbika 
ukazał się ów dobrze Wiśniewskiemu 
znany twardy, stalowy, nieubłagany 
błysk.

— Proszę pomyśleć, panie naczelni­
ku. Zabił człowieka przy ulicy Leśnej 
przed domem Nr 14 i udał się spokojnie 
o kilka domów dalej do automatu telefo­
nicznego, aby zawiadomić nas o swym 
czynie. A list wrzucił do skrzynki wa­
gonowej jeszcze przed morderstwem 
To jest zimna bestia w ludzkim ciele- 
Dlatego nie chcę czekać. Nie mogę...

Wstał pierwszy. Naczelnik mie zwró­
cił uwagę na pseudo - nietakt, podał mu 
rękę na pożegnanie i przypomniał tylko:

— Chcę mieć dokładne raporty od 
pana. I niech pan zlituje się nad tym Le­
chowem i nie wprowadza w nim stanu 
wojennego. Nie wszyscy ludzie mają 
twoje stalowe nerwy—

— Muszę go złapać — rzekł Żbik zi­
mno. — Zrobię wszystko co można. Nie 
więcej i nie — mniej. A co do nastroju 
pański.-

Nie dokończył, ukłonił sic skinieniem 
głowy i wyszedł.

O tej .samej porze As Pik morderca 
— potwór, nie próżnował i Bernard Żbik 
wiedział o tym dobrze.

VII.
DIEU ET MON DROIT...

Od strony stacji przeładunkowej do­
chodziły nieustanne zgrzyty kranów 
elektrycznych, dźwigów, wagonetek i 
wagonów. Wrzało tu życie — albo­
wiem w Lechowie nigdy nie próżnowa­
no. Lechów— przed chwilą inspektor 
mógł widzieć to miasto z lotu ptaka. Ja­
sno oświetlone, regularnie zabudowane, 
czyste jak bombonierka. Estetyczne.

Samolot wylądował na jasno oświet­
lonym lotnisku. Wysiedli z niego Ber­
nard Żbik i obaj aspiranci, Billewski i 
Kobylański. Reszta, to znaczy wywia­
dowcy: Więcek, Wielgus, Rogalski i 
Sznajder — mieli przyjechać expressem 
nocnym Warszawa — Lechów. Wraz z 
trzema oficerami policji, odbył podróż 
starszy pan w złotych okularach. Cze­
ka! na niego samochód, elegancka limu­
zyna. Na nich nie czekał nikt. Pojechad 
taksówką przez gładkie widne ulice, peł­
ne spacerujących przechodniów* błysz­
czące od neonów. Lechów szczycił się, 
że jest „małą Warszawą".

Jednopiętrowy budynek komendy 
policji wyglądał jeszcze niżej obok wspa 
niałego gmachu Koncernu Stalowego. 
Nazewnątrz czynił wrażenie domu, w 
którym wszyscy śpią. A jednak ani je­
den człowiek one spał w nim tej nocy. 
Podkomisarz Porębski nie spodziewał 
się, że Bernard Żbik przyleci samolotem. 
Siedział w swoim gabinecie i palił jedne­
go papierosa za drugim. Wszedł wyprę­
żony służbiście posterunkowy w mun­
durze i oznajmił:

— Pan inspektor Bernard Żbik z 
Warszawy.

Komendant zerwał się i wyszedł do 
przedpokoju, aby przyjąć gości. Przed­
stawił się. Oddychał szybko, starając 
się ukryć zmieszanie.

— Dobry wieczór. Jestem Żbik. To 
są panowie aspiranci Billewski i Koby­
lański, moi asystenci.

Wyciągnął rękę.
— Wkrótce przyjazdą czterej wy­

wiadowcy. Czy będzie ich pan mógł ja­
koś ulokować.

— Naturalnie.
— Teraz zaś proszę mi wskazać, 

gdzie tu jest umywalnia. A potem poroz 
mawiamy o tej nieprzyjemnej sprawie.

Podkomisarz Porębski byl wprost o- 
czarowany grzecznym zachowaniem się 
sławnego inspektora Żbika. Spodziewał 
się zobaczyć sztywnego zarozumialca o 
sarkastycznym skrzywieniu twarzy, a 
tu stał przed mm elegancki pan w wie­
ku około trzydziestu pięciu lat. w dosko­
nale skrojonym szarym garniturze dwu­
rzędowym, o gęstych, krótko ostrzyżo­
nych włosach i gładko wygolonej twa­
rzy. Zachowuje się i mówi tonem pra­
wdziwego gentlemana. Tylko głęboko 
osadzone, niezwykle bystro spoglądają­
ce oczy, mogły nasunąć asocjację, że to 
jest detektyw. A i w tych groźnie pa­
trzących oczach czaił się wszystko ła-

Ledwo zabłysną pierwsze promienie wio­
sennego słońca, na twarzach wielu osób po­
jawiają się piegi. Nie znikną juź one aż do je­
sieni, aby przybladłszy w zimie, na wiosnę 
powrócić znowu. Dzieje się to dlatego, że pe­
wna część promieni słonecznych, zwanych 
promieniami pozafiołkowymi, jest szczególnie 
silnym bodźcem dla komórek, które wytwarza­
ją barwik w skórze. Dlatego w okresach silnej 
operacji słońca, a więc na wiosnę i w lecie 
piegi występują silniej, a bledną a nawet zu­
pełnie znikają, kiedy operacja słońca jest sła­
ba t. j. w jesieni i w zimie. Dotyczy to oczy­
wiście tylko osób skłonnych do piegów, u in­
nych bowiem wytwarzany w nadmiarze pod 
wpływem promieni słonecznych barwnik roz­
kłada się równomiernie, powodując jednolite 
pociemnienie całej skóry.

Skłonność do piegów posiadają przede 
wszystkim osoby o bardzo delikatnej skórze, 
a zwłaszcza blondyni i rudzi. Ten szczególny 
„przywilej“ jest utrapieniem każdej dotkniętej 
nim osóbki. Już teraz niejedna z pań spoglą­
da z troską w lustro, bo piegi, które były w 
zimie znośne, teraz zaczynają szybko ciem­
nieć.

Jest to najdogodniejsza pora do rozpoczę­
cia z nimi walki- Trzeba będzie przy pomo­
cy odpowiedniego kremu złusżczyć naskórek 
aż do warstwy, w której znajduje się barwik. 
Środków służących do tego celu jest wiele w 
handlu. Jedne złuszczają naskórek energiczniej 
wśród widocznych objawów łuszczenia, inne 
działają tak wolno, że łuszczenia zunełnie nie

godzący uśmiech. Także obaj aspiranci 
nie byli straszni. Adam Billewski, jak 
zawsze, skromny i cichy; Kobylańsk 
zamknięty w sobie o twarzy jak maska i 
z uparcie zacięśniętymi wąskimi warga­
mi.

Nic tedy dziwnego, że podkomisarz 
Porębski odzyskał swój wrodzony do­
bry humor. Zaimponowała mu zknna 
krew i opanowanie nerwowe warszaw­
skiego kryminologa. As Pik zamordo­
wał dwie osoby, a ten grzecznie: ,,Gdz;e 
tu jest umywalnia?“... — „Na lewo...“ 
„Zaraz przyniosę ręcznik“... „Ależ ja 
mam czyste ręce-“ i sympatyczny, miły 
uśmiech... „Powiedziałem: umywalnia, 
bo ule chciałem tak od progu powiedzieć 
ustęp. Ale skóro pan chce mnie karmić 
ręcznikami...“*

— Przygotuję herbatę-
— Przed godziną piłem. Komunika­

cja lotnicza to świetny wynalazek... Kto 
wynalazł samolot?... Poproszę o szklan­
kę wody.„ Woda to też świetny wynala­
zek...

Komendant Porębski śmieje się, lecz 
Adam Billewski zna swego zwierzchni­
ka Bernarda Żbika i wie, że te płytkie 
żarty są u niego oznaką i zamaskowa­
niem wytężonej pracy umysłu.

Zajęli miejsca w fotelach, w czystym- 
skromnie urządzonym gabinecie.

— Ten „as pik“ porządnie nam wszy­
stkim zajechał pod skórę. Trzeba go bę­
dzie jak najprędzej ująć. Nie możemy 
dopuścć. aby jeden wariat grasował po 
osiemdziesięcio tysięcznym mieście : 
strzelał do ludzi — zażartował znów 
Żbik.

Uśmiech zniknął z pełnej twarzy Po­
rębskiego. Nie należał do kategorii głup­
ców i był wcale dobrym oficerem służ­
by śledczej. Ale w tej strasznej sprawie-

— Paskudna historia, panie inspekto­
rze. Nie znaleźliśmy nic nowego w spra-

zauważamy, jednak skuteczność wszystkich 
środków przeciwpiegowych znajdujących się 
na rynku polega na ich zdolności do łuszcze­
nia naskórka. W skład tych środków wchodzą 
składniki, które stale stosowane mogą być 
szkodliwe dla zdrowia. W żadnym wypadku 
nie powinny ich używać osoby chore na ner­
ki i kobiety podczas ciąży. Proces łuszczenia 
naskórka przebiega szybciej, jeżeli w czasie 
tej kuracji zastosujemy dietę bezsolną, z prze­
wagą pokarmów mlecznych.

Nowy naskórek, który wytworzy się w 
miejsce złoszczonego, nie posiada początkowo 
piegów, z czasem jednak pod wpływem pro­
mieni słonecznych występują one ponownie. 
Byłoby to błędne koło, bo znowu trzebaby skó­
rę łuszczyć, a takie ciągłe łuszczenie naskór­
ka mogłoby być — jak już wiemy — szkodli­
we dla skóry i zdrowia pacjenta. Na szczęście 
znalazła kosmetyka wśród związków chemicz­
nych takie ciała, które posiadają zdolność po­
chłaniania promieni poza fi elkowych. Ciała 
te dodane do kremów i pudrów stosowanych 
na skórę, zabezpieczają ją przed działań tom 
promieni pozafiołkowych. a wskutek tego za­
pobiegają powstawaniu piegów- Środki te są 
nieszkodliwe dla skóry i zdrowia. Systema­
tyczne stosowanie ich od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni oszczędzą pani kłopotu przepro­
wadzania ciągłych kuracji łuszczących, nie­
obojętnych dla jej zdrowia.

Helena Bieńkowska-SklenaizotWl 
Instytut Kosmetyczny 
Katowice, 3-go Maja 23

wie zamordowania Lindego. Ani śladu... 
Potem ten kolejarz. Po prostu strzał w 
plecy i nic więcej.

— Tak Lecz wie pan, nie możemy 
wymagać od Asa Pik, żeby zostawiał 
ślady. To jest morderca, a nie samobój­
ca.

— Ja wiem.. Jednak.. Przeprowadziliś 
my oględziny według najsurow. zasad i 
wymogów. Nie pominięto ani pyłka — i 
nic. Tyle, że Lindego zastrzelono przez j 
okno...

— Aha. znaleźliście łuskę od kuli.
Porębski potwierdził. Ten inspektor 

umie myśleć błyskawicznie szybko... — 
„Poza tym ani śladów stóp — tam jest ■ 
wyżwirowana ścieżka. Łuska jest o j 
browninga. Co do tego kolejarza — ani 
kuli ani łuski. Przebiło na wylot i chy­
ba morderca je podniósł.

— Osób pan nie przesłuchiwał?
— Tylko bezpośrednio konieczne — 

a więc pokojówkę Lindego. Dozorcy 
domu tam nie ma. Dozorca parku. Nie 1 
wie o niczym. Nic nie słyszał. Same j 
lakoniczne przeczenia. Absolutnie nega­
tywny rezultat.

Gernard Żbik słuchał. Poczęstował 
swego rozmówcę papierosem.

— Jak tam sprawa zarządzenia do , 
tyczącego skrzynek pocztowych.

— Sortują oddzielnie. Legitymujemy i 
wrzucających i mam ich wykaz. Listu o J 
Asa Pik nie było.

— Czy może pan zarządzić podsłuch | 
telefoniczny w mieście. Dam panu roz­
kaz na piśmie.

— Dobrze. Czy od razu...
— W takich razach nie można zwle­

kać...
Gdy Porębski wrócił po kwadransie , 

i zameldował o wykonaniu rozkazu, Ber j 
nard Żbik zreferował mu całą sprawę od 
a do zet.

— Teraz, gdy zna pan już fakty, po. 
zwolimy sobie na nieco wnioskowania- 
dobrze. Będę notował. Gdybym coś 
przeoczył, pan — i wy, zwrócił się do o- 
bu aspirantów — zwrócicie mi uwagę. 
Nie jestem, niestety, nieomylny.

Inspektor Bernard Żbik jest wspania­
ły. pomyślał podkomisarz Porębski. Nie 
wiedział czemu. lecz poczuł się naraz j 
więcej „na nogach“ z chwilą przybycia 
tego warszawskiego specjalisty. Swój 
człowiek — nie wygląda na takiego dra- i 
nia, co zadziera nosa.

— A więc, As Pik jest: 
primo) — mieszkańcem Lechowa, na c,-> ;

wskazuje fakt, że nadal oba ' 
listy (a) i że poznał wywiado- ; 
wców przed domem Roshol- 
ma (b).

2—0) człowiekiem, który ma dostęp
do — lub jest w posiadaniu i 
dwu maszyn do pisania (a) i 
dwu zdekompletowanych tali ; 
kart (z) marki Piatnrk.

3 0) człowiekiem ze sfer tak zw.
inteligencji, na co wskazuj» 
styl i ujęcie obu listów.

4- 0) człowiekiem, który ma rewol- | 
wer najpewniej marki .’brow­
ning“ i wystrzelił couajmni ij 
jeden nabój w dzisiejszym 
dniu.

Ciąg duszy nastąpi.
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DLA PANI

Już czas rozpocząć walke z piegami
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Pożar na kop. Bieiszowice zlokalizowany
Praca częściowo podjęta

Jak się dowiadujemy, pożar na kopalni 
,-Skarbofermu“ w Bielszowicach jest już 
opanowany i zlokalizowany, akcja ratunko­
wa zakończona, a praca podjęta we wscho­
dnim oddziale kopalni. W oddziale zacho- 
ctmem roboty podejmowane będą stopnio­
wo w miarę oczyszczania go z dymów i 
usuwania skutków pożaru Są dane na to, 
że w najbliższym czasie praca na całej ko­
palni będzie prowadzona normalnie. Wia­
domość ta ma duże znaczenie dla wszyst­

kich zainteresowanych pożarem na kopalni 
i dalszymi skutkami zniszczenia dokonane­
go przez ogień.

Wydobyto zwłoki 

trzech góralków
Na kopalni Bielszowice w związku z po­

żarem, jaki wybuchł w sobotę 4 bm. wydo­
byto w czasie akcji ratowniczej 3 trupy gór­
ników. Nazwisk jeszcze nie ustalono.

Ulgi kolejowe na wczasy pracownicze
Warszawa 6 lutego.

Ministerstwo komunikacji podaje do wia­
domości, że akcja wczasów pracowniczych 
podobnie jak w ubiegłym roku dozna i w 
bieżącym roku poparcia ze strony kolei, o 
ile chodzi o przejazdy ulgowe na urlopy ro­
botników i niezamożnych pracowników u- 
mysłowych. Maksymalny rozmiar tego ro­
dzaju ulg wyniesie 50 do 66 procent, przy 
zachowaniu szeregu podstawowych warun­
ków, bez czego ulga nie będzie udzielona, 
Do warunków tych należy ustalenie kart u- 
czestnictwa, przy których opłaty za pobyt

ryczałtowy uiszczane będą z góry, przed 
rozpoczęciem podróży na urlop co najmniej 
6-dniowy. Za miejsce wczasów obrane być 
mogą jedynie miejscowości o znaczeniu dru­
gorzędnym, z wyłączeniem zatem czołowych 
uzdrowisk i letnisk, a to w tym celu, by za­
pewnić tanie warunki pobytu i ożywić bied­
niejsze okolice i letniska, nie szkodząc do­
chodowości większych uzdrowisk. Wnioski 
kierowane być powinny przez zainteresowa­
ne organizacje do wydziału turystyki Mini­
sterstwa Komunikacji lub Ligi Popierania 
Turystyki i jej delegatur.

Z Ligi Morskiej przy hucie „Pokój
Ostatnio odbyło się w Nowym Bytomiu 

walne zebranie oddziału Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej przy hucie „Pokój". Po zagajeniu 
przez prezesa oddziału p. gł. dyr. hut inż. 
Absolona wybrano jednogłośnie przewodni- 
cZącego w osobie p. inż. Radwana. Z rocz­
nego sprawozdania, złożonego przez długo­
letniego prezesa p. dyr. hut inż. Absolona, 
powiedzieliśmy się, że oddział powiększył 
Łię w roku sprawozdawczym z 5643 na 7098 
członków, pozyskując całą załogę kopalni 
„Pokój", kupców, rzemieślników i urzędni­
ków gminy Nowy Bytom. Staraniem zarzą­
du gmina Nowy Bytom wstawiła do preli-

% kopalni św. Barbary
Na kopalni św. Barbara w Chorzowie od­

były się ostatnio wybory do rady zakłado­
wej, w wyniku których Polski Związek Gór­
ników ZPZZ uzyskał trzy mandaty, ZZP 
sześć mandatów i CZG dwa mandaty.

minarza budżetowego na rok 1939/40 — 
1000 zł na FOM, Staraniem również zarządu 
huta „Pokój" zakupiła dla oddziału LMK. 
44 morgi na osiedle morskie niedaleko gro­
mady Ostrowo, gmina Strzelno, przy czym 
budynki gospodarczy, jadalnię wraz z kuch­
nią, biuro i pawilon mieszkalny na 40 łóżek 
wystawi huta „Pokój", oddając bezintere­
sownie całe osiedle wraz z zabudowaniami 
do dyspozycji Oddz. LMK. przy hucie „Po­
kój" i „Baildon", zaś urządzenie osiedla, 
przystań i sprzęt źeglai ki zakupić sobie 
muszą oba wyszczególnione oddziały z włas­
nych funduszów. Osiedle to przeznaczone 
będzie dla wypoczynku członków i ich ro­
dzin. Po udzieleniu jednogłośnie absoluto­
rium ustępującemu zarządowi wybrano no­
wy zarząd, do którego ponownie weszli mię­
dzy innymi p. gł. dyr. hut inż. Absolon, wice­
dyrektor inż. Zieliński, Bach, Banaś, nacz. 
gminy p. Basista i przedstawiciele huty i 
kopalni „Pokój", gminy i kupiectwa.

Nie wystarczy powierzchowne pranie. Aby mieć 
rzeczywiście czystą bieliznę należy usunąć brud* 
który osadził się głęboko w tkaninie.
Szybko i bez trudu dokona tego Radion. Przy goto* 
waniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają ng 
wskroś tkaninę, usuwając z niej całkowicie brud' 
Dzięki temu bielizna będzie rzeczywiście czysta ? co 
za tym idzie idealnie biała.

RADION pierze 
bieliznę 

„na wskroś"

Los górników polskich we Francji
Katastrofalny wybuch pyłu węglowego wstrząsnął gwałtowny huk. Górnicy pracu-

w kopalni węgla w Magny pod Montceau 
ies Mines we Francji, który pociągnął za so­
bą śmierć 14-rn górników, w tym 9-ciu gór­
ników Polaków, okrył żałobą cale polskie 
wychodźtwo we Francji, większa bowiem 
część ofiar — to ojcowie rodzin, którzy łą­
cznie osierocili 14-ro dzieci. Ponadto ciężkie 
rany odniosło czterech i lekkie pięciu gór­
ników Polaków. Pogrzeb zmarłych tragicz­
nie górników był wielką manifestacją ża­
łobną, w której uczestniczyło setki rodzin 
górniczych, liczne delegacje polskich sto­
warzyszeń, głównie harcerskich i przedsta­
wiciele ośrodków polskich z terenu prze­
mysłowej Francji. Równocześnie zatrosz-

>ący na sąsiednich pokładach — ochłonąw­
szy z przerażenia — rzucili się na ratunek 
kolegom, wśród których 14-tu straciło ży­
cie a inni byli dotkliwie i niebezpiecznie po­
parzeni. Katastrofa w kopalni „Darcy" 
jest jedną z największych w ostatnim czasie 
we Francji i należy do rzędu tych, których 
dało by się uniknąć przy odpowiednim za-

system wypłacania dodatków rodzinnych 
nie ulegnie zmianie. Orzeczenie wspomnia­
ne poprzedziło ogłoszenie dekretów o prze­
dłużeniu czasu pracy w kopalniach węgla i 
innych, przy czym liczba przedłużonych 
godzin nie może być większa w roku 
niż 186, jeżeli chodzi o pracę na dole kopal­
ni i o 192 godziny na powierzchni. Prze­
kroczenie tej normy godzin może się do­

chowaniu bezpieczeństwa pracy. Dlatego konać tylko na zarządzenie rządu. Godziny
też śledztwo prowadzone w sprawie kata­
strofy interesuje żywo nietylko samych gór­
ników kopalni, ale także całą opinię publi­
czną Francji. Licząc się z nastrojami opinii 
dyrekcja kopalni wyp'racila tytułem pierw­
szej pomocy wszystkim rodzinom po pole-

czono się o los osieroconych rodzin. Z pier- 1 gtych po tysiąc franków, a miejscowe wła- 
wszą pomocą rodzinom dotkniętym boleś- dze komunalne wyasygnowały dla rodzin 
nie katastrofą pośpieszył Bank PKO, który ofiar katastrofy 10 tysięcy franków, 
przyznał jednorazowy zasiłek w wysokości I Życia górników ofiary te jednak nie 
500 franków tym rodzinom, które straciły wskrzeszą.
ojców, 250 franków rodzinom kawalerów 
i 150 franków dla rcgjzin po samotnych, 
którzy nie byli kliyitami PKO. Dalsze 
ofiary na rzecz rodzin po poległych w ka­
tastrofie górnikach złożył Związek Polaków 
we Francji i jego prasownicy. Piękny ten 
wyraz solidarności polskiej wywołał żywe 
poruszenie w opinii francuskiej. ) pracy

Katastrofa wydarzyła się na głębokości trem 
420 mtr. Z niewyjaśnionej bliżej przyczyny 
wybuchły naboje w torbie strzelniczej a od 
płomienia, który powstał zapalił się pyl 
węglowy. Olbrzymi płomień rozlał się na 
przestrzeni dwustu metrów, sieją śmierć i 
zniszczenie. Jednocześnie całą kopalnią

nadliczbowe będą płacone o 10 proc. wyżej,
niż godziny zwykłe.

* *
*

Gorące politycznie dni wrześniowe uh. 
roku i związana z tym antypolska akcja 
pewnych odłamów opinii francuskiej znaj­
dują jeszcze echo na lamach polskiej prasy 
we Francji. Z dociekań tej prasy wynika, że 
w większości wypadków nieprzychylne na­
stroje, jakie panowały wówczas w pewnej 
części opinii francuskiej w stosunku do wy­
chodźców polskich można sobie wytłuma­
czyć faktem, że przeciętny Francuz nie 
potrafi ciągle jeszcze rozróżnić wśród 
uchodźców z Polski — Polaków od Rusi- 

strzygnięta orzeczeniem ministra robót pu- j nów i żydów, którzy tam uprawiają propa- 
blicznych w związku z przedłużeniem urno- gandę komunistyczną, względnie politycz- 
wy zbiorowej o dodatkowych godzinach nie nie odpowiadającą nastrojom mas oby-

SmserleliiY wypadek 
na kopalni

4 Ł. m. o godz. 15,30 na kopalni Dębien- 
stko w podziemiach w czasie przetaczania 
wagonów uległ śmiertelnemu wypadkowi 
maszynista kolejki elektr. Kasperek Michał 
z Czuchowa, lat 47. W czasie przetaczania 
wagonów wypadł z lokomotywy pod koła 
i poniósł śmierć. Ofiarę wypadku przewie­
ziono do kostnicy.

Sprawa czasu pracy i zarobków w gór­
nictwie francuskim, która w początkowej 
fazie groziła powikłaniami została już roz-

wyc
kopalniach. Zgodnie z orzecze- wateli francuskich. Jak swego czasu wszy- | wrogo względem Polski nastawione, nale-

Cieliaw© motywy 

uwolnienia robotników
Magistrat miasta Rybnika zwolnił ostat­

nio 20 robotników, którzy byli od przeszło 
roku zatrudnieni w Miejskich Zakładach 
Przemysłowych w wytwórni wyrobów ce­
mentowych. Nagle zwolnienie zostało umo­
tywowane brakiem specjalnego gatunku 
cementu potrzebnego do wykonania prac. 
Na skutek wniesionego przez zwolnionych 
robotników zażalenia sprawę rozpatrywać 
będzie inspektorat pracy w Rybniku.

Polaków. Antypolską tę robotę ułatwia 
właśnie fakt należenia do sekcyj polskich 
syndykatów ludzi narodowo Polakom ob­
cych i tym jedynie z Polską związanych, że 
emigrowali z naszej ojczyzny. Te właśnie 
żywioły nietylko obce narodowo, ale nawet

dotychczasowe płace w górnictwie 
mają być zachowane a dwuprocentowy do­
datek, przewidziany w umowie z września 
r. ub. będzie włączony do zarobku nieza­
leżnie od czasu trwania umowy. Cztero- 
procentowy dodatek do zarobku za dniów­
ki dodatkowe będzie utrzymany nadal a

stk'e objawy bandytyzmu wśród emigran- 1 żałoby usunąć z sekcyj polskich syndyka­
tów składano na karb Polaków, choć pro- tów robotniczych Francji, inaczej bowiem 
cederem tym trudnili się emigranci innych wypadki z września ub. roku mogą się nie- 
narodowości — tak i obecnie wszystkie raz jeszcze powtórzyć ku wielkiej krzyw- 
objawy mieszania się do życia publicznego dzie i szkodzie polskich emigrantów, dale- 
Francji ze strony niesfornych żywiołów kich od mieszania sie w wypadki życia pu- 
próbuje się przerzucić na barki robotników , bhcznego Francji. loter.



HoffsbacKen pierwszy w Kombinacji
W sobotę rozpoczęły 

się w Hoimenkollen 
wielkie doroczne za­
wody narciarskie 
państw skandynaw­
skich. Pierwszego dn. 
odbył się bieg na 18 
km. otwarty i do kom­
binacji- Pierwsze miejsce zajął Norweg Bro- 
dahl w czasie 1:10:29 przed Finem Olkinuora 
1:11:11, Finem Kurikkala (zwycięzca zawo­
dów FIS w Zakopanem) 1:11:24, Szwedem 
Matsbo 1:11:38 i Szwedem Edi.nem 1:11:38. 
6-tym był narciarski mistrz świata na 50 km 
Norweg Bergendahl 1:12:01, a 7 Norweg Hoffs- 
Backen 1:12:06.

W kombinacji prowadzi Norweg Hoffsba- 
cken przed Norwegiem Fosseide i Norwegiem 
Oddenem.

W niedzielę, w drogim dniu zawodów nar­
ciarskich w Hoimenkollen, odbył się konkurs 
skoków. Na konkursie obecnych było przeszło 
70 tys. osób. W loży honorowej zajęła miej­
sce rodzina królewska. Przebudowa skoczni 
okazała się dość nieszczęśliwa — tak, że nar­
ciarze mieli duże. trudności przy skokach po­
wyżej 50 metrów, Z 500 skoków, oddanych 
przez 250 uczestników, przeciętnie co czwar­
ty skok był z upadkiem. Mistrz świata Berau-

wegia, nota 224,9, skoki 56,5 mtr, 5) Kongs- 
gard — Norwegia, nota 222,5, skoki 2 razy po 
59 mtr., Maar — Niemcy, nota 212,5, skoki 
44,5 i 59 mtr., 20) Heselberger, nota 209, skoki 
52 i 56,5 metrów.

W konkursie skoków dla juniorów pierw­
sze miejsce zdobył zeszłoroczny mistrz świa­
ta Asbjoern Ruud, nota 229, skoki 57,5 i 58,5 
mtr-, przed Ullandem — Norwegia, nota 223,4 
skoki 56,5 i 60 mtr.

Jak widać, Asbjoern uzyska? lepszą notę, 
niż Erikson.

W biegu złożonym zwyciężył: 1) Hoffs- 
backen — Norwegia, nota 437,50, 2) Skinnar- 
land — Norwegia, nota 437,50, 3) Odden — 
Norwegia, nota 435,30, 4) Westberg —Szwe­
cja, nota 419,30, 8) Bogner — Niemcy, nota 
402,61, 31 mistrz świata Berauer — Niemcy, 
nota 366,10, 42 Mergaans — Niemcy.

jędrysek wygrywa
na trójmeczu pływackim w Giszowcu
W niedzielę na pływalni w Giszowcu ro­

zegrany został trójmecz pływacki o nagrodę 
kpt. Stefańskiego pomiędzy drużynami T. P. 
Giszowiec, K. P. Siemianowicie i Pogoń z 
Katowic.

Wyniki notujemy:
400 m dowolnym — 1) Jędrysek (TPG) 

5:17 min., 2) Wypukoł (Pog.) 5:38,6.
200 m klas. — 1) Machowski (KPS) 3:03

er, miał pierwszy skok 60 m z upadkiem, a min., 2) Malik (KPŚ) 3:04 min. Poza kon-
drugi ustany 59 m. Prowadzący w kombinacji 
klasycznej Norweg Hoffsbacken miał oba sko­
ki ustane 48,5 i 53 m- Najdalsze skoki ustane 
uzyskał Szwed Sven Eriksson 62 i 62 m. Z 
wybitniejszych zawodników skoki ustane mie­
li poza tym Norweg Myhra (62 i 58,5 m) i Bir­
ger Ruud (56,5 i 60 m).

Pierwsze miejsce w konkursie skoków do 
biegu złożonego zdobył Skinnarland — Nor­
wegia, nota 216, skoki 57,55 mtr. przed Walo- 
nenem, Oddenem i Karlsonem.

W konkursie skoków otwartych pierwsze 
miejsce uzyskał niespodziewanie Svenn Erik- 
son — Szwecja, nota 226, skoki 2 razy po 60 
metrów.

Na dalszych miejscach uplasowali się 
Whalberg — Norwegia, nota 225,7, skoki 62 i 
60 mtr., 3) Myhra — Norwegia, nota 225,3, 
skoki 59 i 58,5 mtr., 4) Birger Ruud — Nor-

kursem Jerzy Heidrich miał czas 2:51,4 min.
200 m dow, — 1) Madej (TPG) 2:35,8 min. 

2) Wypukoł 2:36,4 min,

100 m klas. — 1) Domagała (TPG) 1:22,8 
min., 2) J. Heidrich (KPS) 1:23,2. Poza kon­
kursem E. Heidrich 1:20 min.

100 m grzb. — 1) Jędrysek (TPG) 1:21,2 
min., 2) Machura (KPS) 1:23,4 min.

100 m dow, — 1) Bąk (TPG) 1:03 min., 
2) Madej 1:08,2 min.

3 x 100 m zmiennym — 1) Giszowiec 
3:55,4 min., 2) Giszowiec 4:02 min., 3) KPS 
4:04 min.

Na zakończenie rozegrano mecz piłki 
wodnej pomiędzy reprezentacją Śląska mło­
dych a drużną Giszowca. Zwyciężyła dru­
żyna Giszowca w stosunku 5:3 (3:1).

Mmimmwi® S&resSw
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POZNAŃ
Do tegorocznych mi­

strzostw bokserskich 
okręgu poznańskiego 
stanęło 37 zawodni­
ków. Nie startowali 
z- wodnicy z Kalisza,
Gniezna i Leszna. Mistrzostwo Okręgu zdobyli 
w kolejności wag: Walkowiak, Koziołek (War­
ta), Skałęcki (W), Gorączniak (Sokół), Jarec-

Niemcy postawili u siebie zasadę, że sport 
W armii nie może być uprawiany szematycznie, 
natomiast będąc jednym ze środków, służących 
do wychowania żołnierza oraz jego wyszkolenia 
winien być uprawiany zależnie od zadań po­
szczególnych rodzajów broni. Nie można bo w'em 
wyobrazić sobie pioniera, któryby nie umiał pły­
wać, Strzelca z pułków górskich, któryby nie 
jeździł na nartach i nie umiał wspinać się po 
górach. Dobry lekkoatleta staje się dobrym pie­
churem.

Sport, służący niejako celom „służbowym", 
musi być prosty i zwykły, aby zwiększać ogólną 
sprawność żołnierza. Poza służbą sportowcy, 
znajdujący się w armii, muszą walczyć o pierw­
szeństwo z klubami cywilnymi. Armia nienrccka 
może poszczycić się dużymi osiągnięciami ta 
odcinku sportu w roku ubiegłym. Dowodzą tego 
przede wszystkim mistrzostwa niemieckie. Lek­
koatleci zajęli dobre miejsca w biegu przez płot­
ki na 400 m (ppor. Höffling), w biegu na 100 m 
(feldwebel Leichum). na 400 m (Blazejczak), na 
1500 m (podofic Jakob), w rzutach młotem 
(podoi. Blask). W mistrzostwach piłki nożnej — 
Wojskowy Klub Sportowy Jorek-Jnsterbung po­
siadł mistrzostwo okręgu. Trzy mistrzostwa pły­
wackie Niemiec ustaliła armia: wachmistrz Fi­
scher 100 m crawlem, st. żołn. Arendt — 400 m 
i 1500 m crawlem ppor. Scharzman. pierwszy w 
dwunastoboju.

Aby ustalić wszechstronny poziom rozwoju 
sportu w armii niemieckiej, odbyły się w roku u- 
biegłym po raz pierwszy mistrzostwa armii w 
lekkoatletyce, piłce koszykowe;, pływaniu bo­
ksie, gimnastyce na przyrządach oraz w pięcio­
boju w Duesseldorfie Poza tym odbyły się za­
wody narciarskie w Schwarzwaldzie i w Gar­
misch oraz tenisowe w Berlinie Do tych zawo­
dów zostali dopuszczeni żołnierze, którzy dwa 
lata już służyli w szeregach. Przeprowadzenie 
tego rodzaju zawodów umożliwiło porównanie 
osiągnięć sportowych wojska i klubów sporto­
wych. Rezultaty wykazały, że prace w kierunku 
usportowienia armii niemieckie" dały dobre wy­
niki i że nie pozostają one w tyle za rezulta­
tami klubów cywilnych.

Dużą wagę przywiązuje armia niemiecka do 
rozwoju sportu motorowego. Dość wspomnieć, 
że poza licznymi imprezami, zawodami, ćwicze­
niami o charakterze sportowym w zakresie sa­
mej armii, w ogólne-niemieckich zawodach spor­
towych motorowych hrało udział ponad 4000 
żołnierzy, osiągając liczne nagrody oraz dobre 
miejsca. Niemcy wystąpili też na terenie mię­
dzynarodowym, osiągając sukcesy. W Belgii na 
24 żołnierzy 7 otrzymało złote a 8 srebrne me­
dale.

Sport jeździecki stał wysoko — jak zwykle 
w Niemczech. Na czoło wybijali się tradycyjnie 
wychowankowie Wojskowej Służby Jazdy Kon­
nej w Hannowerze Pięć drugich miejsc w mię­
dzynarodowych zawodach w walce o „puchar 
narodów", pierwsze miejsce w ostatnich stycz­
niowych zawodach o nagrodę kanclerza w Ber­
linie oraz bardzo liczne dalsze nagrody świad­
czą. o dużej skali i dobrej klasie wojskowych za­
wodników Armia niemiecka przykłada dużą 
wagę do przepracowania najnowszych wzorów 
właściwej zaprawy sportowej na szeroką skalę 
całego młodego pokolenia Trzeciej Rzeszy, a w 
pierwszej linii żołnierza Ro'- 1939 był pierw­
szym etapem badania rezultatu tych zapocząt­
kowanych prac

ki (W), Szułczyński (W). Szymura (W), Biał­
kowski,

W czasie przerwy zawodów prezes okręgu 
poznańskiego wręczył Warcie nagrodę Państ­
wowego Urzędu Wychowania Fizycznego z 
okazji zdobycia tytułu drużynowego mistrza 
Polski po raz dziesiąty z rzędu. Warta otrzy­
mała poza tym nagrody Polskiego Związku 
Bokserskiego Ponadto wręczono odznaki bok­
serskie 13 zawodnikom z Majchrzyckim na 
czele. Ten ostatni otrzymał złotą odznakę.

LWÓW

Tytuły mistrzów okręgu lwowskiego w ko­
lejności wag zdobyli: Lubiński (Czarni). Gó­
recki (Lechia). Sidelmkow (Lechia) Chrostek j 
(Cz.). Biłyj (Ukraina), Podkowicz (L) Koprow-" 
ski (Polonia Przemyśl). Szkarkowskj (L).

MKS. CHORZÓW — SZK. PODCHORĄŻYCH 
KATOWICE

Drużyny siatkówki i koszykówki M. K. S i 
Chorzów rozegrały w niedzielę towarzyskie' 
mecze z zespołami katowickiej „podchorążów­
ki“, w skład których wchodzili m. in b. wy­
chowankowie chorzowskiego M. K. S- W siat­
kówce chorzowianie pokonali wojskowych 2:0 
(15:3. W koszykówce, po dość sensacyjnej 
pierwszej części, w której podchorążacy pro­
wadzili 16:1, zwyciężył ostatecznie M. K. 3 
48:42.

WARSZAWA POKONAŁA ŁÓDŹ
W MECZU LEKKOTLETYCZNYM.
W Łodzi odbył się w niedzielę między­

miastowy mecz lekkoatletyczny w hali 
|Warszawa — Łódź. Zwyciężyła reprezenta­
cja Warszawy w stosunku 51:43.

Pierwsze miejsca zajęli:
30 m — Poliński (Ł) 4 sek.,
3000 m — Wirkus (W) 10:01 sek.,
32 m przez płotki — Sulikowski (W) 5,2 

sek.
Sztafeta 3 x 1000 m — Warszawa 9:02.
Tyczka — Maciaszczyk (W) 3,45 m.
W dal — Sulikowski 6,51,
W zwyż — Bierutto 1,78.
Trójskok — Hartman (Ł) 12,87.
Kula — Gierutto 15,10.

A. Z. S. ZIMOWYM MISTRZEM LEKKO- j 
ATLETYCZNYM POZNANIA.

W okręgowych zimowych mistrzostwach 
lekkoatletycznych Poznania zwycięstwo w 
ogólnej punktacji odniósł A. Z. S., zdobywa- { 
jąc 121 pkt. przed Wartą 51 pkt., Sokołem i 
poznańskim 31 pkt., Sokołem z Gniezna 27.

Na uwagę zasługują wyniki: w biegu na 
800 m Jakubowskiego (Sokół Poznań) 2:11,2, 
w skoku w zwyż Donackiego (KPW) 1,78 
oraz w kuli Tilgnera (Sokół Poznań) 14:53

33 PAŃSTWA ZGŁOSIŁY SIE JUŻ DO 
OLIMPIADY W HELSINKACH.

Do 12-tych igrzysk olimpijskich, które się 
odbędą w 1940 r. w Helsinkach, zgłosiło się 
dotychczas 33 państw, a mianowicie: Argen­
tyna, Australia. Belgia, Brazylia, Costa Rica, 
Dania, Estonia, Egipt. Finlandia, Grecja, 
Haiti, Holandia, Indie Brytyjskie, Islandia, ‘ 
Italia, Jugosławia, Kanada, Luxemburg, 
Lichtenstein, Łotwa, Malta, Niemcy, Norwe­
gia, Kuba, Czechosłowacja, Palestyna, Por-

KRAKÓW
W muszej mistrzem okręgu został Jusz­

czyk (Wisła), w koguciej Łęczyński (W), w 
piórkowej Czuba (Cr), w lekkiej do finału za­
kwalifikowali się Mieczysławski (Olsza) i 
Włodarczyk (Wisła), w wadze półśredniej za­
kwalifikowali się Pancer (Makkabi) i Powalslr 
(Wisła). W średniej mistrzostwo okręgu zdo­
był Gross (Makabi. w półciężkiej Pieniążek COl 
sza), w ciężkiej Staszkiewicz (Wisła) Dokoń­
czenie mistrzostw w następną sobotę

Poiska — Łotwa 3:4
W Łodzi odbył się międzypaństwowy 

mecz Polska — Łotwa w tenisie stołowym 
Zwyciężyła drużyna polska w stosunku 5:4 
Wszystkie spotkania stały na wysok-m po­
ziomie Z Polaków najlepszym był Schiff, 
z Łotyszów — Joffe

tugalia, Polska, Rumunia, Szwecja, Szwaj­
caria, Stany Zjednoczone A. P. i Węgry,

POLACY Z ŁOTWY NA IGRZYSKACH 
NASZEJ EMIGRACJI.

Sportowcy polscy z Łotwy przygotowują , 
się energicznie do udziału w Ii igrzyskach ! 
Polaków z zagranicy, jakie odbędą się w rb, 
w Krakowie.

Kadra naszych przedstawicieli z Łotwy j 
ma się składać z 50 — 60 osób. Wszyscy s( ! 
zrzeszeni w dwu wielkich organizacjach poi- ' 
skich: Zjednoczeniu Polaków w Łotwie, któ- I 
rego członkiem jest m. in. Harfa oraz w i 
Pol. Klubie Sportowym Reduta.

W końcu bm. zostanie powołamy specjał- j 
ny komitet, którego zadaniem będzie usta­
lenie nazwisk kandydatów na igrzyska, 
Sportowcy polscy z Łotwy obsadzą wszyst- j 
kie konkurencje, objęte programem II ! 
igrzysk, z wyjątkiem boksu i wyścigu ko­
larskiego na 100 kim.

Charakterystyczną cechą sportu polskie­
go na Łotwie jest, że sport kobiecy stoi o 
klasę wyżej od męskiego. Kobiety są bar­
dziej systematyczne w pracy treningowej, 
mają też lepsze przygotowanie gimnastycz­
ne.

Sportowcy polscy z Łotwy mieć będą 
szczególnie duże szanse w siatkówce i ko­
szykówce na igrzyskach.

*
K- S. 25 WEŁNOWIEC — K. S. SPRZĘGŁO 

5:3 (3:2)
PRZEDMEGZ REZERW 9:1

Trzeci raz Szwajcaria mistrzem Europy
z Czechosłowacją 2:0

W niedzielę odbyło 
się w Bazylei decy­
dujące spotkanie o 
mistrzostwo Europy 
w hokeju pomiędzy 
Szwajcarią i Czecho­
słowacją. Tytuł mi­
strza Europy zdobyła 
Szwajcaria, bijąc Cze

chosłowację 2:0 (0:0. 1:0, 1:0) Szwajcaria 
wystąpiła bez Hansa Cattini'ego Czechosło­
wacja bez Małecka Szwajcarzy wygrali 
stosunkowo łatwo, mając przez cały czas 
przewagę nad przeciwnikiem

Ostateczna kolejność w turnieju hokejo­
wym o mistrzostwo świata przedstawia się 
następująco:

1) Kanada (mistrz świata),
2) Ameryka (wicemistrz świata),
3) Szwajcaria (mistrz Europy)
4) Czechosłowacja (wicemistrz Europy)
5) Niemcy
6) Polska
7) Węgry
8) Anglia (wycofała się przed zakończe­

niem turnieju).
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Dziś: Tomasza z Ak. 
Jutro: Jana Bożego 
Wsch. słońca: 5,57 
Zach. słońca: 17,14.

Imnrezv
WIECZÓR TEATRALNY Z DYSKUSJĄ.
(i) Stamamieim Zairzą>diu Tow. Przyjaciół Tea­

tru PcNkie^O w Kaitc-wićaeh odbędzie się LI bm. 
o g^dto. 19,30 w sali Radły Miejskiej w Katowi­
cach, dL Pcc-ztowe nr 2, „V-ty Wieczór teatral­
ny“ z dyalomsiją. Uproszony przez Tcwairzy&two 
gnany na tot. terenie teetrclcg dr Stefa« Papce 
®e Lwowa ,autor stadiów: Teatr żercrosike-go, 
Teatr Salceilnyi, Stanisława Wyiscdka., Dziesięć lat 
teatru w Pctece Zachodniej. Teatr Współczesny i 
drogi odrodzenia teatru, wygłosi odczyt pt. „Mu­
zeom teatralne Lwowa a Teatr Wysp'enslrego“. 
Dysiloosję zagai prof. T. Dcibrowplsiki. Wstęp dla 
członków Towarzystwa i &aproazoAy<& gości bez 
płatny.

Odczyty
„WSPÓŁCZESNY NACJONALIZM 

NIEMIECKI“
(o) W mśreu Okręg śląski Polskiego Związ­

ku Zachodniego urządza cykl odczytów, poświę­
conych sprawom polsko-niemieckim. W ramach 
cyklu wygłosi dyr. Mieczysław Zaleski z War­
szawy odczyt na temat: „Współczesny nacjona­
lizm niemiecki" w środę, 8 marca o godz. 20 w 
sali Instytutu śląskiego w Katowicach, ulica 
Marsz. Piłsudskiego 42. Ze względu na aktual­
ność tematu i osobę prelegenta, sala na pewno 
będzie przepełniona, Wstęp na odczyt bezpłat­
ny.

Zebrania
Zebranie powstańcze w Katowicach.

gwinzek Powstańców Śl. grupa Katowice uch. powiat 
waclbära odbędzie miesięczne zebranie w środę 3 hm. 
o godz. 19-tej w malej eah Powstańców.

Zebranie Si. Towarzystwa Literacko- 
Artystycznego.

gnwtadaml&my niniejszym, te w piątek, dnia 10-go 
marca br. o godz. 18-teJ w lokalu Towarzystwa (Kato­
wice — Marsz. Piłsudskiego 42) odbędzie elę zwyczajne 
walne sebranłe Śląskiego Towarzystwa Llteracko-Arty- 
ftycznega Prosimy wszystkich członków o przybycie.

P. Z. Z. w Dębie.
Zebranie miesięczne Polskiego Związku Zachodniego 

Katowice - Dąb odbędzie sie w środę 8 marca o godz. 17 
w sal! p. Czupryny. Przewidujemy referat. Uprasza 
Sie o liczne przybycie członków i gości.

Komunikaty
Baczność członkowie Koła P. Z. Z.

Katowice-Centrum!
W dniu 8 bm (środa) o godz. 20 odbędzie sie w Ślą­

skim Instytucie Naukowym, ul. Marsz. Piłsudskiego 42 
(na przeciw Starostwa) zebranie organizowane przez 
Okres Śląski PZZ, na którym odczyt wygłosi p. dyr. 
Zaleski. W tym samym dniu I o tej samej godzinie 
miało sie również od byś zebranie koła miejsc. P- Z. Z. 
Katowice-Centrum. Pragnąc jednak umożliw!« człon­
kom PZZ wysłuchanie Odczytu dyrektora Zaleskiego, 
Kolo odwołuje zebranie miesięczne na ul. Konopnickiej, 
skierowując równocześnie przybyłych na zebranie człon 
ków do Instytutu Śląskiego.

SZCZAWNICKA „MAGDALENA" 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD 
W KATOWICACH.

(—•) Naszym abonentom udzielamy bezpłat­
nej porady w Katowicach przy ul. Batorego 4, 
parter, na prawo (blisko pl. Miarki) w czwartki 
(z wyjątkiem świąt) do południa od godz. 8 do 11.

Zamówienia w hutach
Ministerstwo Komunikacji zamówiło w 

szeregu hut Śląskich akcesoria kolejowe na 
łączną kwotę 350.000 złotych.

CHOROBY ZAKAŹNE NA ŚLĄSKU.
(—) W Meśie od 12 do 18 teieigo rb. zao-oto- 

wano oe terenie W-ojewódiztwa Śląskiego nastę­
pujące choroby zakaźne: płonica 24, błonice 39 
(3), odra 89, róża 4 kszfcuisiec J.3, gruźlica ->- 
Wanta 37 (18), jaglice 1, wodowstęt 2, inne 5. 
Cyfry w newisach oznaczają choroby z wynikiem ’ 
śmiertelnym.

Slatwy. kmicawsMet 
falangi

W spokojnej mieścinie pomiotu rybnickie­
go w Knurowie, istnieje od pewnego czasu 
szumnie reklamująca się placówko ruchu ra­
dykalno - narodowego pod nazwą „Falanga“. 
Chociaż „Falanga“ ta liczy niewielu zwolen­
ników i swą „falą“ obejmuje zaledwie kilku 
domorosłych mędrkóio szukających dziury na 
całym, postanowiono wydawać publiczny pe­
riodyk, przeznaczony oczywiście dla wszyst­
kich. Przypadkowo wpadł nam do ręki Nr Z 
z dnia 28. II. br. tegoż pisemka, który mię­
dzy innymi taki zawiera wierszyk:

St. Czernik
NARODZINY.

Nie
Nie Salwa śniegu: syn we krwi 
Styczniowa wioska, mróz we wsL 
Pędziły konie w nocnej sannie;
Łzy dzwonkiem biły nieustannie: 
Niewyczerpany dzwonek łez.
Na rannej Mszy był słony chrzest.

* ,#■

Najpierw dzień: to mróz i krzyż.
— Tobie krzyżowej ziemi niz,
Wciąż u podgórza, tuż u gór.
Jak salwa śniegu słony mur 
Skrzepiony mrozem w górę rósŁ 
To życie, imię styczeń, mróz.

Po przeczytaniu tej wypociny, nie salwa 
śniegu, lecz salwa śmiechu człowieka bierze.

WIELKANOC W RZYMIE
(—) Pielgrzymka do Rzymu na święta wiel­

kanocne pod protektoratem ks. biskupa Adam­
skiego organizowana przez Ligę Katolicką w 
Katowicach, uL 3 Maja 30, w dn. 4—13 br. bę­
dzie pierwszą polską pielgrzymką, która będzie 
na audiencję i złoży hołd nowemu Ojcu św. Piu­
sowi XII. Program pielgrzymki jest bardzo u- 
rozmaicony. Asyż, Padwa. Loreto, Manteeassi- 
no, Neapol, Florencja, Wenecja — oto miejsco­
wości, które uczestnicy zwiedzą. Informacyj u- 
dziela Liga Katolicka,

Katowice

Wnętrze huty trzynieckiej.

Świętochłowice

ZEBRANIA O, Z. N. W POWIECIE
(IS) W Weffmćwcu obyło się uiroezyste zebra­

nie oddziału OZN pod ,przewodu'ctwem p, kier. 
Swtibcdy, pcprzedzcne uroczą Mszą św, na któ­
rej obecne były delegacje wszystkich związków 
ze sztandarami. Referat na tematy polityczno- 
gospodarcze wygłosił sekretarz okręgowy p. Jan 
Kamfora, zaS na temat kolonii mówił p. Polczyk. 
Zebrami uchwalili rezolucje w sprawie kolonii i 
ostatnich zajść w Gdańsku. Na zebraniu brało 
odział BOO osób. Nastrój panował uroczysty. 
Sala byłe pięknie udekorowana. — Brzęezfccwi- 
ce-lStepma: Na zebraniu oddziału OZN w obec­
ności 94 osób, mówił p. Jan Szwach o aktualnych 
'zagadnieniach gospodarczych i politycznych, W 
awiiąjziku % zajściami na politechnice gdańskiej u- 
chwelomo stosowną rezolucję. — Halemba: Ze­
branie sprawozdawcze OZN odbyło się w obec­
ności 67 cisófo. Referentem był p. kier. Tomec­
ki z Kochłowię, który mówił na temat: mO'ZN 
na przestrzeni dwóch łat“.

WIEC OŚWIATOWY W DRZOZOWICACH- 
KAMIENIU

(ś) W celu ożywienia pracy oświatowej w 
Kamieniu ora* zwerbowania nowych cziłonków 
TCL odbył się w niedzielę przy tłumnym udiz.ele 
miejscowego społeczeństwa wiec oświatowy. — 
Przemówienie na temat: jesteśmy wielkim na­
rodem“ wygłosił ks dr Milik, Zebrani gremial­
nie wistąpiE do Koła TCL.

Z TOWARZYSTWA MŁODYCH POLEK 
W WIELKICH HAJDUKACH.

(ś) W dniu 26 ułx m. odbyło się walne ze­
branie Tow. Młodych Polek w Wielkich Hajdu­
kach. W skład zarządu weszły: Trzcicmczauka 
Emilia przewodniczące, śmieszkowma Stefania 
wiceprzew, Kolna Jadwga sekretarka, Eonfa- 
raanflea Emilia, wiceselkr, śmieszkówna Olga 
skarbniczka, ławmiczfci: Maria Kojów,na, Agnie­
szka Mierzwowat, Eleonora Cichowska; komisjo 
rewizyjma: Róża Wyngclówma, Adelajda Dań- 
szczyikówma, Wanda Bitnerówoa,

Pszczvna
Z DZIAŁALNOŚCI O. Z. N. W POWIECIE 

PSZCZYŃSKIM.
(iP) W oetetmich dniach odbyły się zebrania 

Oddziałów OZN.: w Łaziskach Dolnych, Golaso­
wicach, Kobiórze, Mpkrem, Mędzyirzeczu Boj­
szowach Nowych, Mizerowie, Rud-cłt-owicach. Na 
zebraniach wygłoszono przemeówenia na temat 
drugiej rocznicy istnienia O. Z. N. Powziętą sze­
reg rezolucji w sprawach lokalnych i w sprawie 
ostatnich zejść w Gdańsku.

POGRZEB KAPŁANA 
(P) W dniu 4 bm. odprowadzono na wieczny 

spoczynek w Gostyni ś. p. ks. Piotra Pawelczy­
ka, proboszcza miejscowej parafii. W pogrzebie 
wzięło udział 30 duchownych, delegacje związ­
ków i organ!żacyj wraz z pocztami sztandarowy­
mi oraz wielkie tłumy wiernych, których udział 
świadczył o popularności zmarłego kapłana.

.Głos Polek”
Liczbę periodyków, ukazujących się tia 

Śląsku, powiększył ostatnio nowy miesięcz­
nik p. t. ,,Głos Polek". Jest to organ nie­
zwykle żywej i ruchliwej organizacji kobie­
cej „Towarzystwa Polek". Nowy periodyk 
ma:

a) wyjaśniać i tłumaczyć cele i założenia 
Towarzystwa Polek we wszystkich podję­
tych przez nie akcjach i działaniach,

b) dostarczać materiału pomocniczego do 
pracy w poszczególnych Referatach Towa­
rzystwa,

c) sumować wyniki dokonanych prac i 
obrazować bieżące życie Organizacji,

d) informować o ważnych wydarzeniach’ 
w kraju i zagranicą,

e) bronić praw kobiet i zabiegać o pełną 
realizację zasady równouprawnienia.

Z tego widzimy, że program pracy nowe­
go organu kobiecego na Śląsku jest i obszer­
ny i poważny. Redakcji Głosu Polek" ży­
czymy powodzenia.

NOWE KOŁO T. C. L. W ŁAZISKACH 
GÓRNYCH

(IP) W Łaziskach Górnych gdzie dotychczas 
działała tytko biblioteka TCL w ub. niedzielę zo­
stało założenie Koło TCL. Na zebraniu organi­
zacyjnym przemawiał p. Wyręibski, kierownik T- 
C. L, przedstawiając aa den'a ruchu społeczno^ 
oświatowego w chwili obecnej w Polsce i nawo» 
tając do wzięcia udziału w pracach oświatowych 
wszystkich zebranych. Następnie przystąpiono 
do wyboru kierownictwa Koła, w skład którego 
weseli: p. Augustyn Pacha jaką prezes, p. Lo­
ska. górnik, jako wiceprezes oraz pp. Konus i 
sztyg, Sierszewski

POMOC BEZROBOTNYM!

Żegnajmy poborowych

Kradną
(—) W niedzielę po południu w czasie nieo­

becności domowników, pp wyduszeniu szyby w __________ _____  __ _ ____
oknie — weszli nieznani sprawcy do mieszkania częściej 'zewnętrznie™ efektowne!"a" niekosź-
Remem Myszkowskiego .w Katotwica-ch - L'gocie, 
Skąd skradli pcóc'eQ ora a większą ilość bid izmy 
j garderoby łącznej wartości oikcło 1 406 zł. Po­
licja cebrzega przed ewentl. nabyciem skradzio­
nych 'przedmiotów. — Tego samego dinia również. bielenia poborowych. Jedno takie
włamali się za pomocą podrobionych kluczy do wcielenie mieliśmy niedawno, w połowie lu- 
Diiesz/kania Wawrzyńca Mamscfeilda w Ka-towica-ch * ^eŚ° następne zaś i największe w roku przy- 
przy ii.. Pawła 7, skąd skradli kapę i różne przed pada w dniach 21—22 marca, 
rnipty, po czyim zfołeigli w niewiadonnym kie- Przed orgaizacjami społecznymi i samo- 
rurikn. § rządowymi iak i przed duchowieństwem i

pomysłowości organizatorów. Tym niemniej 
nasuwają się tu takie możliwości:

— Przy okazji niedzielnych nabożeństw 
duchowieństwo żegna poborowych z ambo­
ny, dając im odpowiednie wskazówki.

— Tam, gdzie prowadzono kursy do­
kształcające, organizowane dla poborowych, 
uroczyście się ich żegna przy sposobności 
wręczenia świadectwa.

— Po wsiach organizuje się pożegnania 
przez gromady (orkiestra, dzieci szkolne), 
stąd zaś poborowi udają się w porządku na 
punkty zborne (kuferki i walizki obowiązko­
wo na podwodach) do gmin i stacji kolejo­
wych pod opieką starszych i możliwie z or­
kiestrą.

— W miastach i miejscowościach, w któ­
rych są stacje kolejowe, pożądane było by 
organizowanie pożegnań w obecności orga­
nizacji społecznych i p. w. i odprowadzanie 
transportów na dworzec kolejowy pochodem 
z orkiestrami.

— Roztoczenie opieki na dworcach kole­
jowych nad grupującymi się tam lub prze­
jeżdżającymi poborowymi. Jest tu szczegól­
nie wdzięczne pole do działania dla więk­
szych organizacji społecznych w rodzaju 
Polskiego Białego i Czerwonego Krzyża, 
oraz organizacji p. w., związków rezerwi­
stów i starszego harcerstwa.

Nie jest to wprawdzie praca tak efek­
towna jak powitania organizowane na cześć 
wojska wracającego z ćwiczeń do swoich 
garnizonów, ma ona wszakże w skutkach 
może jeszcze większe znaczenie, wprowa­
dza bowiem młodego obywatela od razu w 
nastrój sprzyjający kilkunastomiesięcznej 
pracy w szeregach wojska, przyczyniając się 
do wyrobienia dumy, ambicji i poczucia wła­
snej wartości i odpowiedzialności.

W różnorodnych formach i coraz żywiej 
wyraża się czynne zainteresowanie się spo­
łeczeństwa tym wszystkim, co pozostaje w 
jakimkolwiek związku z ogromnym kom­
pleksem zagadnień mających na celu zwięk­
szenie potencjału obronności kraju. Świad­
czą o tym — między innymi — spontanicz­
ne zbiórki na zakup sprzętu bojowego dla 
wojska, które jest i pozostanie zawsze głó­
wnym wykładnikiem pogotowia bojowego 
narodu.

Pamiętać jednak trzeba, że wojsko ze 
swojej strony ma przeogromną skalę po­
trzeb ściślejszych, których zaspokajanie 
stwarza nie tylko jego siłę fizyczną, ale i 
duchową — równie ważną jak i tamta. Myl­
ne zatem byłoby mniemanie, że wysiłek spo­
łeczeństwa powinien się ograniczać jedynie 
do pomnażania zasobów materiałowych i 
techniczno-bojowych wojska, natomiast to 
wszystko, co stanowi o duchowej postawie 
wojska, o jego siie moralnej, może być po­
zostawione samemu wojsku

Na tę właśnie stronę zagadnienia zwraca 
się u nas może jeszcze zbyt mało uwagi, 
aczkolwiek chodzi tu o rzeczy ważne i naj-

towne i łatwe do zrealizowania.
Sposobności ku temu nigdy nie brak. 

szczególny zaś wyraz może ona znaleźć wła­
śnie w obecnej chwili, w okresie tzw. wio-

jednostkami rozumiejącym5 wagę stano mo­
ralnego wojska stoją w tym właśnie okre­
sie ogromne możliwości i wdzięczne pole do 
działania. Oto bowiem nadarza się dosko­
nała sposobność otoczenia opieką młodzieży 
poborowej odchodzącej do swoich oddziałów 
celem odbycia najbardziej obywatelskiego 
obowiązku w szeregach własnego wojska.

Jest tu nie tylko dużo do zrobienia, ale 
i do odrobienia z tego wszystkiego, co jesz­
cze tu i ówdzie pokutuje z czasów zabor­
czych, a co już dawno powinno być zapom­
niane.

Niechaj więc miody obywatel odchodząc 
do wojska widzi wokół siebie ludzi, którzy 
są dumni z tego, że ich ziomek idzie przy­
wdziać ogólnie szanowany mundur żołnier­
ski — niech widzi, że otoczenie pragnęłoby, 
ażeby on, jego przedstawiciel, godnie się za­
chował w drodze i zaprezentował w oddzia­
le. Słowem, niechaj społeczeństwo umie po­
żegnać poborowych w sposób pozostawiają­
cy w nich zarówno miłe, jak i silne wrażenie.

Ogólnie biorąc, pożegnania takie miały 
by na celu:

— Wywoływanie wśród młodzieży pobo­
rowej jak również w środowiskach, z któ­
rych ona pochodzi, dobrych nastrojów i po­
zytywnego ustosunkowania się do wojska 
i państwa.

— Wyłączenie wszelkiej samowoli, pi­
jaństwa i innych wybryków.

— Neutralizowanie ewentualnej wrogiej 
propagandy, skierowanej nieraz w tym cza­
sie na poborowych.

Jak tę akcję można by organizować?
Oczywiście zależy to w głównej mierze od
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rELx
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.

Zeznają świadkowie
w procesie Dyrdy i towarzyszy

REPERTUAR:
Wtorek o godz. 20: ,,Ptasznik z Tyrolu**«
Środa o godz. 20: ..Głębia na Zimnej".
Czwartek o godz. 20: ,,Dlaczego zaraz tragedia'*.
Piątek o godz. 20: „Romantyczn?".
Sobota o godz. 15.30: ,,Syn Boży6* dla szkól. — O

godz. 19.30: Syn Boży" dla Kat. Stów. Młodz. Męskiej.
Niedziela o godz. 31: Akademia Papieska. — O godz. 

15.30: ..Syn Boży" dla Kop. Siemianowice. — O godz. 19: 
„Syn Boży" dla Kat. Stow. Kobiet.

„Ptasznik z Tyrolu".
Dziś wieczór po raz drugi 1 ostatni ,,Ptasznik z Ty­

rolu", operetka K. Zellera z p. Marylą Karwowską, 
Januszem Popławskim, Kazimierze Peteckim, Tadeu­
szem Wołowskim w partiach głównych. Dyryguje J. 
SilLich. Bilety do nabycia w kasie teatru, tel. 324.48.

„Powrót Odysa" Wyspiańskiego 
w Katowicach.

Teatr im. St. Wyspiańskiego w sposób niezwykle go­
dnie posatnowił uczcić swego patrona, wystawiając tak 
trudne a efektowne dzieło jakim jest „Powrót Odysa". 
Teatr dołożył najwyższych starań aby dać owemu dzie­
łu jak najgodniejszą oprawę, nie tylko inscenizacyjną 
i reżyserską, ale również muzyczną. • Muzyka opfirta 
będzie na motywach etaro-greckich shannon i zowanych 
współcześnie przez Kazimierza Bończę-Tomaszewskiego. 
Zarówno reżyser sztuki Marian Godlewski, jak i deko­
rator Józef Jarnutowski poświęcili kilka miesięcy na 
studia nad epoką i kulturą owego okresu. .

TEATR NA PROWINCJI.
CHORZvW wtorek 7 marca o godz. 16: „Syn Bo­

ży" dla Stow. Mężów Katolickich. — O godz. 20: „Syn 
Boży"

BIELSZOWICE — środa S marca o godz. 19-30: „Syn

BIELSKO — czwartek 9 marca o godz. 19.30: „Ro­
man tyczni".

CIESZYN — piątek 10 marca o godz. 19.30: „Dlacze­
go zaraz tragedia".

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie:

W poniedziałek w dalszym ciągu" procesu 
przeciwko Augustynowi Dyrdzie i tow. oskar­
żeni udzielali dodatkowych wyjaśnień doty­
czących ich działalności. Osk. Jon da, były na­
czelnik wydziału finansowego Spółki Brackiej 
w Tarnowskich Górach zeznał, że był z Dyrdą 
w doskonałych stosunkach, lecz nie otrzymał 
od niego żadnych łapówek, natomiast prowi­
zje, gdyż przysyłał K. K. O- w Świętochłowi­
cach nowych klientów i uważał, że prowizje

W uh. sobotę w sali hotelu Świerklaniec 
w Rybniku odbyło się manifestacyjne zebranie 
obywatelskie zwołane przez oddział grodzki 
0. Z. N. w Rybniku, na którym zaprotestowa­
no energicznie przeciw prowokacjom gdańsz­
czan stosowanym wobec polskich studentów. 
Po przemówieniu przewodniczącego adwokata 
Pientki zebranie w liczbie około 2.000 osób 
uchwalili jednogłośnie rezolucję następującej 
treści:

„Zebrani w dniu 4 marca 1939 r. w Rybni­
ku na sali Hotelu „Świerklaniec“ obywatele

fe należały mu się prawnie. Janda przypomi­
na sprawę ulokowania w K. K. O. 300 tys. zł 
przez Spółkę Bracką w Tarnowskich Górach, 
która następnie zażądała zwrotu pieniędzy. 
Uważano bowiem, że gospodarka w K- K. O 
w Świętochłowicach jest prowadzona niewła­
ściwie. W uzupełnieniu tych zeznań, oskarż. 
Dyrda stwierdza, że posyłał nacz. Jondzie pe­
wne kwoty, ale z własnej kieszeni.

Sąd zapowiada otwarcie postępowania do-

miasta Rybnika, protestują gorąco przeciw pro­
wokacyjnym wystąpieniom powtarzającym się 
w ostatnim czasie na terenie W. M. Gdańska, 
wzywając Rząd, aby przedsięwziął środki, 
zdolne do całkowitego uspokojenia stosunków 
w Gdańsku, gwarantujące pełne poszanowanie 
praw i interesów Rzeczypospolitej na terenie 
W. M. Gdańska, oraz uniemożliwiające na 
przyszłość, tego rodzaju prowokacyjne wystą­
pienia, jakie miały miejsce w ostatnich dniach 
w Gdańsku."

Przemytnik zginał od kul strażników

Wielki wiec protestacyjny w Rybniku

Dzisiaj „Syn Boży“.
DzJś we wtorek o godz. 20 Toatr im. St. Wyspiań­

skiego z Katowic wystawi w Miejskim Domu Ludowym 
w Chorzowie wielkie misterium katolickie Desfonles'a 
,.Syn Boży" w inscenizacji Wiktora Biegańskiego. Bi­
lety w cenie od gr 55 do zł 2.20 do nabycia w kasie tea­
tru. Abonamenty i bony zniżkowe ważne.

Wieczór Hanki Ordonówny.
W sobotę Dk bm. o godz. 20 wystąpi na scenie Miej­

skiego Domu Liliowego w Chorzowie jedyny raz przed 
wyjazdem do Ameryki znana pieśniarka Hanka Ordo­
nówna z najnowszym repertuarem. Bilety, w cenie od 
G" 85 do zł 4.40 dc pabycia w kasie teatru. Abonenci 
korzystają z 25 proc. zniżki. Bony zniżkowe ważne.

W sobotę wieczorem w Chorzowie III 
obok toru kolejowego, patrol straży granicz­
nej natknął się na przemytnika Władysława 
Chrząszcza z Siemianowic (Szkolna 7), który 
na widok strażników rzucił się do ucieczki. 
Strażnicy wezwali przemytnika do zatrzy­
mania się, a kiedy ten nie uczynił zadość 
wezwaniu, poczęli w kierunku uciekającego 
strzelać. Jedna z kul ugodziła przemytnika 
w okolicę serca. Pierwszej pomocy ranne­

mu udzielili strażnicy, po czym zawezwali 
pogotowie ratunkowe. Pomoc okazała się 
zbyteczna, bowiem Chrząszcz zmarł przed 
przybyciem karetki pogotowia. Zwłoki prze­
mytnika odwieziono furmanką do kostnicy 
szpitala miejskiego w Chorzowie. Znalezio­
ny przy zabitym towar pochodzenia zagra­
nicznego skonfiskowano i zdeponowano w 
urzędzie celnym w Chorzowie,

Operetka poznańska pod dyrekcją Imieli- 
Wojtaszka i Polańskiego p. t. „Skowronek“

1 marca: RYBNIK — aala Hotelu Świerklaniec.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
We wtorek: ..Dziewczyna z lasu".
W środę Zawiercie: „Lekkomyślna eł ostra".
W czwartek Olkusz: „Dziewczyna z lasu".
W piątek Strzemieszyce: „Dziewczyna z lasu".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 7- marca.

CAPITOL: „ORKAN".
CASINO: „Konflikt".
COLOSSEUM: „Zapomniana melodia".
SŁONCE: „Student z Pragi4'.
STYLOWY: „Czar nocy majowej".
UNION: „Moi rodzice rozwodzą się".
ZORZA: „Wróć moja maleńka".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Władczyni dżungli".

-„Braterstwo krwi“.
BOGUCICE — BAJKA: „Panowie z towarzystwa" 1 

„Meksykańskie noce“.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Iwetta".
BIELSKO — APOLLO: „Czerwone orchidee“. —

RIALTO: „Wesoły ordynan-s".
BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Fordanserkl" 1 „Po- 

rtrach Mongolii“.
CHORZÓW — APOLLO: „Czerwone Orchidee" t

„Patrol na pustyni“. — RO*XY: „Profesor Wilczur" I 
„Naga prawda". — COLOSEUM: „Pani i cowboy" I 
„Macierzyństwo". — DELTA: „Gtoa matki" 1 „39 kro­
ków".

RUCH ORGANIZACYJNY O. Z. N.
W POW. PSZCZYŃSKIM.

(P) W tych dniach odbyło się kilka zebrań 
sprawozdawczych oddziałów O. Z. N. na terenie 
powiatu pszczyńskiego. W Mizerowie wygłosili 
referaty pp. Feliks Boryka i Józef Kufa na te­
maty polityczne i ideowe. Uchwalono rezolucje 
w sprawie uruchomienia linii autobusowej w 
sprawie zamiany gruntów przez obywateli Mize­
rowa i w sprawie koloni). — W Bijasowicach 
przemawiali pp. kier. Niemcewicz i mgr. Micha­
łek. Zebrani uchwalili rezolucję o konieczności 
uzyskania koloni) dla Polski Na zebraniu spra­
wozdawczym w Kobiórze zebrani uchwalili kil­
ka rezolucyj o znaczeniu lokalnym: 1) Kontrola 
bezrobotnych winni, się odbywać w miejscowym 
urzędzie gminnym a nie w odległej Pszczynie. 
2) Szacowanie wyrządzonych szkód przez zwie­
rzynę leśną na polach winno się odbywać komi­
syjnie. 3) Należy zwrócić odebrane pola drob­
nym dzierżawcom chronionym ustawą. 4) Do 
oddziału O. Z. N. winni należeć wszyscy Polacy 
Kobiora. — Międzyrzecze: Referat wygłosił p. 
Józef Kassolik. Uchwalono dwie rezolucje: 1) 
w sprawie koloni) i 2) w sprawie wypadków o- 
statnich w Gdańsku. — W Bojszowach Nowych 
na zebraniu uchwalono rezolucję, domagającą 
się zatrudnienia bezrobotnych, których w od­
dziale jest 35.

Z ŻYCIA POWSTAŃCÓW.
(P) W Tychach i Woli odbyty się wialnie ze­

brania grup Zw. Powstańców śł. pod przewodnio 
tweme delegata powiatowego p. Kędziora.. W 
Tychach wybrano nowry zarząd, do którego we­
szli: Jam Godzicie prezes, Augustyn Kerzaiki, 
Franciszek Rozkoszny, Paweł Ddeżyik, Karci Bo­
tor, Józef Szczepanek, Piotr Rzepka, Paweł Wa­
rzechą, Tomasz Miozga — jako członkowie za­
rządu. W Woli wybrano zarząd z Teimaszeim 
Nlesytem, Józefem Gwoździem i Janem Rosm/u- 
sem na czele.

Rvbnik
O. Z. N. POWIAT RYBNIK.

(R) W obecności 180 osób odbyło się w Czer-
wkroee zebrane sprawozdawcze. P. wiceburmistrz. 
Basista z Rybnika wygłosił 'referat o sytuacji 
gospodarczej i pcilitycznej Polaki. Rezolucje u- 
dhiwalomoi w sprawie potrzeb gminy. Nastrój bar­
dzo uroczysty i podniosły. — Na żebranin w 
Jejkowicach obecnych była 63 osoby. Referowali 
■pp. kier. Dechów z Rybnika i Fjt. — W Prze- 
igędizy na aebramiu sprawozdawczym mówił p. 
kier. Dechów z Rybnika na temat „Idei Zjedno­
czenia Narodowego.“

wodowego. Zaraz na wstępie wywiązuje się 
dyskusja pomiędzy obroną i prokuratorem na 
temat zaprzysiężenia kilku świadków. W re­
zultacie sąd orzekł nie zaprzysięgać tych 
świadków na podstawie art. 110 kodeksu.

Jako pierwszy świadek składa zeznania 
niezaprzysiężony dr Roszak, drugi dyrektor 
KKO- w Świętochłowicach. Udziela on wyja­
śnień, na temat transakcji dokonanej pomię­
dzy kasą a Kamienieckim, gdzie w grę wcho­
dziły obligacje Pożyczki Narodowej. Kamie­
niecki, który powołał się na porozumienie z 
dyr. Tułaczem i dyr. Dyrda zażądał za pakiet 
obligacyj książeczek oszczędnościowych kasy 
na kwotę 200.000 zł. Transakcja ta zawarta 
została w okresie trudności jakie przeżywało 
kierownictwo kasy w związku z wycofaniem 
wkładów przez Spółkę Bracką w Tarnowskich 
Górach.

Rozprawa trwa.

Polscy harcerze z Francji 
do Przewodniczącego Harcerstwa

Na ręce Przewodniczącego Związku Har­
cerstwa Polskiego wojewody dr. Grażyńskie­
go wpłynęła depesza od V walnego zjazdu 
Związku Przyjaciół Harcerstwa oraz okręgu 
II zarządu Harcerstwa polskiego we Fran­
cji, w której delegaci przysyłają P. Wojewo­
dzie gorące podziękowanie za wydajną i 
wysoce cenną opiekę nad harcerstwem pol­
skim we Francji ' składają serdeczne życze­
nia dalszej pracy dla dobra oddanego mu 
zastępu harcerskiego na obczyźnie.

Przygody pechowego Donżuana
Pod tym tytułem ukazał się nowy tom poe­

zji Włodzimierza Żelechowskiego, który tvm 
razem daje czytelnikowi „wiersze wesołe'* 
(humoreski) budzące żywe zainteresowanie 
swą treścią zaczerpniętą z obserwacji zabaw­
nych stron życia. „Przygody pechowego D»n- 
źuana" (do nabycia w Księgarni Katolickiej 
w Katowicach, ul- Św. Jana) ilustrowane są 
przez znanych art.-grafików (Charlie, Mrosz- 
czak. Woźniakowski).

Nową książkę Włodzimierza Żelechowskie­
go omówimy dokładnie na naszych łamach w 
najbliższym czasie.

Z ŻYCIA TOW. POLEK.
(R) Na walnymi zebraniu Tow. Polek w Lu­

bomi j uczczono pamięć Papieża Piuse XI, cmó- | 
w!ono szereg ważnych spraw organizacyjnych 
oraz wybrano n-owy zarząd w następującym sikłą- j 
dziel pp. Iłuirsika (po raiz ósmy), Bankowa Pi- i 
slkorzowa., Porwoiłcwai, Se get owa i Komarkowa. 
Pod przewodnictwem powietwej przewodniczącej | 
p.. Buirzylkwej obradowały Polki w Ozerwionce, i 
W skład nowego zarządu weszły: pp. Hapafto- 
wat, Hrcmikowa. Nicjodkówna, Jabłońska i Bucz­
kowa. Referat oipieki nad matką i dzieckiem ob­
jęła p. Gajdów a. — W Pietrzkowicach do zarzą­
du weszły: PP- Górecką. Szebeszozykowa,, S'bruż- 
kowai, Korczakowa i Brusowa-

HAJDUKI W. — SLĄSKIE: „Przy drzwiach zam­
kniętych" 1 „Ekspres na ezlakn Indian".

JANÓW — SŁONCE: „Szalona Claudette** i „Gdy 
kwitną bzy".

KOCHŁOWICE — BAJKA: „Kieska białego kobry“.
MIKOŁÓW — ADR.A: „Pościg za kawalerem“ 1 

„Boolo".
MYSŁOWICE — ADRIA: „Mol rodzice ale rozwodzą" 

1 dodatek kolorowy.
MYSŁOWICE — ODEON: „Przygody Tomka Sawye­

rs". — HELIOS: „Korsarze" 1 nadprogram.
NOWA WIEŚ - PIAST: „Glos matki". — SIENKIE­

WICZ: „Szalony chłopak" 1 „Kapitan Mohlenard".
NOWY BYTOM — PATRIA: „Ostrożnie profesorze" 

1 „Przeklęta'*.
PIEKARY — APOLLO: „Verdi** 1 „4-ch na poete-

„Przedzlwne kłamstwo** 1
runku".

PIOTROWICE — PIAST:
„Brzdąc".
1 „Złodziejka".

RADZIONKÓW — CASINO: „August Mocny" I „Hra­
bia kelner".

RUDA ŚL. — BAŁTYK: „Podlotek" oraz „Braterska 
miłość".

RYBNIK — APOLLO: „Dwie kobiety" 1 „Brawura".
— ŚWIT: „Glos matki" 1 „100 dni Napoleona". — HE­
LIOS: „Skłamałam" 1 „Zdraica".

SZOPIENICE - COLOSSEUM: „Miłość pensjonarki" 
I „Prokurator Andrejew".

SZOPIENICE — HEL: „La Habanera*' 1 „Lord Jees" 
ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Serce moje

należy do cleb'e" I „Student z Oxfordu“. — APOLLO: 
„Prokurator Andrelew" I .Express na szlaku Indian". 

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Czar nocy majowej"
— EUROPA: „Alnejskle osi'" 1 „Podejrzenie".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
ZAGŁĘBIE: „Walka o szczęście".
EDEN: „Dwaj rywale".

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
APOLLO: „Rena".
ŚWIATOWID: „Niebezpieczna kobieta".
NOWOŚCI: „Cztery córki".

750-lecie miasta Wodzisławia
(R) W maju rb. mija 750 lat od chwili 

założenia miasta Wodzisławia w powiecie 
rybnickim. Wodzisław należy do najstar­
szych miast ma Śląsku i stanowił w swoim 
czasie stolicę księstwa wodzisławskiego.

v ' 1 " "’w1-- ■■■■■V: -/• f j - . - ~ ■■.i.-.-.
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Ogród owocowy
W marcu można wykonywać w dalszym 

ciągu wszystkie prace omówione w poradni­
ku na miesiąc luty a więc cięcie i formowa­
nie drzew, prześwietlanie koron, walkę ze 
szkodnikami, nawożenie itp. Oprócz tych czyn 
ności należy przystąpić o ile pogoda sprzyja 
do uprawy gruntu czyli przekopania ziemi. 
Czynność tę należy wykonać jednak tak aże­
by nie uszkodzić korzeni.

Przy pniach drzew, i krzewów owocowych 
i jagodowych należy kopać płytko a dopiero w 
miarę oddalania się od pnia gdy nie wyczu­
wamy już łopatą korzeni kopać głębiej. Uszko­
dzenie korzeni powoduje wyrastanie odrośli i 
wilków korzeniowych a także choroby korze­
ni całego drzewa.

Szczególniej czułe na uszkodzenie korze­
ni są brzoskwinie, morele i śliwy renklody, a 
także agrest. Na uszkodzonych korzeniach 
drzew pestkowych występuje często gumora 
korzeni — niekiedy tak silnie, że dzewo ginie. 
Agrest wydaje moc wilków korzeniowych co 
utrudnia dobre owocowanie. Jeżeli mamy w 
naszym ogrodzie drzewa starsze które jednak­
że do tej pory nie kwitły i nie owocowały 
(6—7 letnie) to można je zmusić do zakwitnie- 
nia w ten sposób, że w promieniu 90-100 cm 
od pnia obcinamy wszystkie korzenie do głę­
bokości 80-100 cm- Jeżeli zauważymy przy 
tym, że drzewo jest nieco za głęboko posadzo­

ne należy go podnieść. Ażeby obciąć korzenie 
kopiemy rowek na 2 łopaty szeroko i 3 łopa­
ty ogrodowe głęboko przy czym usuwamy 
wszystkie napotkane korzenie. Następnie drze­
wo należy przechylać dość silnie w cztery 
przeciwległe kierunki w tym celu ażeby po­
derwać również i te korzenie, które sięgają w 
głąb. Po takiej operacji wybrany rowek zasy­
pujemy i zalewamy wodą. Możemy być pew­
ni, że drzewo takie wykształci do jesieni pącz­
ki kwiatowe, które zakwitną w następną wio­
snę.

Często można spotkać w ogrodach owoco­
wych drzewa o pniach pochyło rosnących. Ta­
kie drzewa psują estetyczny wygląd ogródka, 
i utrudniają pracę. Należy je więc wyprosto­
wać. Czynimy to najlepiej przy pomocy sil­
nego wielokrążka. W tym celu po przeciwnej 
stronie pochylenia drzewa w odległości 4—5 
m wbijamy w ziemię pod kątem 45" silny pal. 
Teraz zakładamy wielokrążek jednym końcem 
u pochylonego pnia na wysokości korony, a 
drugim przy nasadzie osadzonego w ziemię 
pala- Po czym naciągamy wielokrążek tak dłu 
go aż drzewo powróci do normalnej, prostej 
postawy. Niekiedy, przy prostowaniu star­
szych drzew okaże się potrzeba przecięcia je­
dnego lub kilku nawet silniejszych korzeni i 
odkrycia części ziemi około drzewa.

Tegoroczna zbyt łagodna zima spowodo­

wała, że drzewa i krzewy zostały pobudzone 
do wegetacji już od połowy stycznia. Pączki 
są tak nabrzmiałe, jak gdyby już jutro miały 
zakwitnąć. Wspominbm o tym dlatego, ażeby 
być ostrożnym przy opryskiwaniu drzew i 
krzewów. Trzeba w tej chwili albo zrezygno­
wać z opryskiwania w ogóle albo stosować 
ciecze niskoprocentowe 2 proc. zamiast 5 pro­
cent. Również szczepienia i przeszczepiania 
drzew i krzewów nie należy odkładać, gdyż 
czas nagli.

Sadzenie drzew i krzewów owocowych mo­
żna już rozpocząć. Przed sadzeniem należy 
korzenie przyciąć ostrym sekatorem lub no­
żem zawsze w ten sposób ażeby rany były 
zwrócone ku dołowi, a następnie korzenie za­
maczać w papce zrobionej z gliny i krowień- 
ca. Po posadzeniu należy koło drzewka zro­
bić obszerną miskę i dobrze podlać- Następy 
nie koronę silnie przyciąć, a w końcu pień i 
pozostałe części korony pobielić mlekiem wa­
piennym.

Przebieg tegorocznej zimy jest niezwykły i 
trudno byłoby szukać podobnej w ostatnich 50 
latach. Teraz pozostają dwie ewentualności. 
Równie łagodna, ciepła wiosna i wtenczas n;e 
trzeba się niczego obawiać, albo w raz^e po­
wrotu mrozów szkody w drzewostanie owoco­
wym mogą być duże, przede wszystk:m mro­
zy zniszczyły by pączki kwiatowe Należy 
więc zabezpieczyć drzewa bieląc pnie i opry­
skując cale korony drzew owocowych mle­
kiem wapiennym. Z wykonaniem tej roboty 
należy się pośpieszyć. H. R.
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Szofer — brutal
Józef Hora z Chorzowa zgłosił policji, 

te w dniu wczorajszym na ul. Powstańców 
obok kościoła św. Jadwigi został najechany 
przez samchód osobowy niestwierdzonej nu­
meracji 65-Ietni Jan Tolecki, którego mu­
siano odstawić do szpitala Sp. Brackiej w 
Chorzowie. Szofer po wypadku odjechał, nie 
troszcząc się o rannego.

Przy schorzeniach woreczka sercowego, zasta­
wek sercowych, mięśnia sercowego i nerwów ser­
ca, mała szklanka naturalnej wody gorzkiej Frań 
ciszka-Józefa stosowana rano na czczo, oczyszcza 
jelita i skutecznie sprzyja trawieniu, nie wywołu­
jąc żadnych przykrych objawów. Zap. wasz. lek.

Tarnowskie Góry
O. Z. N. W POWIECIE TARN. GÓRY.
(T) W Re,piach Nowych odbyło się uroczyste 

eetturamie z oCoo»j;i drogiej rocznicy «głoszenia de- 
Mere-cgä ideowej. Referował p. kier. Jerzy Ce- 
d'zifc. Zebrani domagali się szybkiego rozwiąza­
nia sipraiwy żydowskiej, dalej zajęcia się mło­
dzieżą i dania jej ipracy. Potępiono także ostat­
nie wypadki w Gdańsko. W dałszym ciągu ze­
brani domagali się wykorzystania wysoko pro­
centowych pokładów kruszcowych ziemi terne- 
górsfciej i zafbrodnrienia miejscowych robotników.

Z WALNYCH ZEBRAŃ TOW. POLEK.
(T) Pod praewodlniowem delegatki zarządu 

powitoweigo p. Żychsłówiny odbyły się walne ze­
brania Kół Tqw. Polek w Sówkach i Lasowicach. 
W S(wicach w skład zarrządiu wybrano pip. So- 
botową, Ręlkową, Opaczcwą, Bciberkową i Mach- 
nikewą. W Lasowicach do zarządu węszyły: pip. 
Gruettaierowa., G-awendcwa', Bajuieaikoiwai, Marsza! 
leciwa i Sochc wa*

LubHnteg
Z TOW. POLEK.

fL) Na walnym zebraniu koła Tow. Polek w 
Brutalni wybrano nowy zarząd z pip.: Borkowa» 
Ma'tys kotwą, Nowątkową, Kożuchową i Bogacką 
na czele.

O. Z. N. W LUBLIŃCU
fL) Na zebraniu miesięcznym oddziału OZN 

przemawiali PP- Pyka i Owczarek na temat „Pol- 
ekość w Małopolsce Wschodniej“. Zebrani u- 
chwalik" rezolucje w sprawie Gdańska, dalej o u- 
prgwianiu rzemiosła blacharskiego przez żydów 
oraz w sprawie zakazu osiedlania się żydów na 
grenie Lublińca-

Pogoń za przemytnikiem
Przy ul. Szczęść Boże w Rudzie został 

vr dniu wczorajszym w czasie ucieczki po­
strzelony przez strażnika granicznego prze­
mytnik 21-Ietni Bolesław Andrzejewski z 
Rudy (Mielęckiego 1). Ciężko rannemu prze­
mytnikowi pierwszej pomocy udzielił straż­
nik graniczny, po czym Andrzejewskiego od­
stawiono do szpitala w Goduli. Kula trafiła 
Andrzejewskiego w prawe przedramię i u- 
tkwiła w kości. _______..__ _______

Bielsko
CZECHOWICE BĘDĄ MIAŁY DWA „OGRÓD­

KI JORDANOWSKIE“.
(B) W uinząrfzie gminnym w Czechowicach 

odbyło snę posiedzenie w sprawie budowy ogród­
ka. jordanowskiego. Po posiedzeniu nastąpiło ko­
misyjne zwiedzenie terenów na których ma po­
wstać ogródek, przy czyim postanowiono, że «- 
tworzone zostaną dlwe ogródki jordanowskie: je­
den na Żebraczy, drogi na miejscu ogrodu gmin­
nego koło starego Urzędu gminnego.

TO NIE JEST W PORZĄDKU!
(B) Budowę Szkoły Zawodowej Macierzy 

Szkolnej w Bielsku powierzono miejscowemu bu­
downiczemu p. Bałdzie. Z niewiadomej przyczy­
ny p. Bałda odstąpił roboty budownicze Niemco­
wi p. RiedlowL Nie wiemy, czym kierował się p. 
Bałda, ale wiemy na pewno, że Niemiec na przy­
kład na Śląsku Opolskm nie odstąpił by robót 
Polakowi.

„GŁOWĄ MURU NIE PRZEBIJESZ"
(B) W dniu 4 hm. na uł. ld. Listopada w Bia­

łej w gadzinach wieczornych awanturował się 
Jan Czarnik, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Czarnik w stanie nietrzeźwym uderzył głową w 
nvuir, raniąc się dotkliwie. W stenie ciężkim Czar 
nilka bialskie uogotoiwie przewiozło do szpitala 
w Białej.

Cieszyn
Z PRAC TOW. MŁODYCH POLEK 

W PCW. CIESZYŃSKIM.
(C) W ubiegłą niedzielę odbył się Walny 

Zjazd Powiatowy Tow. Młodych Polek powiatu 
cieszyńskiego. Powiat cieszyński, aczkolwiek 
najmłodszy w życia organizacji, wykazuje bardzo 
ładną działalność i stały rozwój; w dziesięciu 
miejscowościach istnieją koła Tow. Młodych Po­
lek, skupiając najbardziej wartościowe jednost­
ki w pracy dla dobra społeczeństwa i państwa. 
Zjazdowi przewodniczyła przewodnicząca Za­
rządu Głównego T M. P. p. Maria Tomczaków- 
na, która w dłuższym przemówieniu nakreśliła 
najważniejsze problemy życia młodzieżowego w 
Polsce oraz stosunek T. M. P. do tych zagad­
nień. Ze sprawozdań, złożonych przez Zarząd 
Powiatowy i poszczególne koła wynika, że praca 
w organizacji rozwija się nrzede wszystkim w 
kierunku wychowania obywatelskiego oraz do­
kształcenia gospodarczego, co ze względu na

O. Z. N. w Bielsku
w trosce o polskość miasta

W niedzielę 5 bm. odbyło się na Strzelni­
cy Miejskiej w Bielsku przy bardzo licznym 
udziale zebranie sprawozdawcze oddziału 0- 
bozu Zjednoczenia Narodowego w Bielsku. Sy­
tuację polityczną nakreślił wiceprezes Rady 
Okręgowej O. Z. N- p. Kubicki z Katowic, re­
ferat sekcji samorządowej wygłosił burmistrz 
Bielska dr Przybyła, przedstawiając pięciolet­
ni wysiłek i dorobek administracji polskiej 
miasta, oraz plany na przyszłość. Sprawozda­
nie zarządu za pierwszy rok działalności zło­
żył prezes prof. Nycz, a imieniem sekcji go­

spodarczej, referował dyr. Obrzut sprawę bu­
dowy domu ludowego w Bielsku.

Uchwalono rezolucję składającą się z 5 na­
stępujących punktów: 1) Ze względów narodo­
wych, gospodarczych i administracyjnych do­
magamy się przyłączenia powiatów bialskiego __
i żywieckiego do Śląska i złączenia miast Biel-; pod 
ska i Białej w jedną całość administracyjną. ‘
2) Celem wzmocnienia żywiołu polskiego ' u- 
możliwienia wydatnej pracy urzędnikom, z 
których przeszło 1000 pracujących na terenie 
Bielska mieszka poza miastem w okolicznych

Zastrzeli! się, bo nie powołano go do wojska
W niedzielę 5 bm. targnął się na życie 

czeladnik rzeinicki Khrol Jordas z Wodzi­
sławia, który pracował u Karola Buzego w 
Wodzisławiu. Jordas strzelił sobie w prawą 
skroń z broni służącej do uboju zwierząt.

Przewieziony do szpitala w Wodzisławiu 
zmarł. W toku przeprowadzonych dochodzeń 
ustalono, że przyczyną targnięcia się na ży­
cie był brak powołania do wojska, czego się 
Joidas spodziewał.

0 uniezależnienie się od zagranicy
Nie ulega wątpliwości, iż żyjemy w kresie o- 

gromnych przeobrażeń politycznych, społecznych 
i gospodarczych. Mapa świata zmienia się usta­
wicznie, zmieniają się też doktryny polityczne i 
gospodarcze.

Gdy jeszcze do niedawna wierzono powszech­
nie, iż liberalizm jest ustrojem najpewniej pro­
wadzącym do dobrobytu, dzisiaj teoria liberalna 
odkłada się do lamusa nieużytków. Polityka go­
spodarcza państw stała się narzędziem akcji zbro­
jeniowej. Zarzucono zasadę naturalnego podziału 
pracy w stosunkach międzynarodowych, coraz 
więcej zaś propaguje się hasła samostarczalności. 
Tam. gdzie przyroda poskąpiła danemu krajowi 
surowców, wynalazczość i technika przychodzą z 
pomocą i wytwarzają surowce zastępcze.

Znamy więc już sztuczny jedwab, wełnę, kau­
czuk, benzynę, na szeroką skalę zastępuje się że­
lazo, miedź, cynk, nikiel i inne metale różąymi

namiastkami. Zamiast bawełnę I juty stosuje się 
len, zamiast benzyny różne mieszanki spirytuso- 
wo-benzolowe lub gaz drzewny.

A wszystko to służyć ma jednemu celowi unie­
zależnieniu się od zagranicy przede wszystkim 
na wypadek wojny, ale również i innych wzglę­
dów np. dla ochrony bilansu handlowego.

Polska nie może wobec tych tendencyj stać na 
uboczu. I u nas realizuje się na coraz większą 
skalę program samostarczalności, z czym związa­
ne jest nieodłącznie produkcja materiałów zastęp­
czych.

Byłoby rzeczą niezmiernie interesującą zapoz­
nać się z osiągnięciami tej produkcji na wielkiej 
rewii przemysłu polskiego, jaką są każdoroczne 
Targi Poznańskie. Wierzymy, iż znajdziemy tam 
próbki lanitalu — Wełny sztucznej, kem — kau­
czuku syntetycznego, algazu — sztucznej benzy­
ny, nowych metali itd.

Wybuch petardy w świetlicy K.S. M.
w Chorzowie

Ubiegłej niedzieli w godzinach popołu­
dniowych nieznani sprawcy wrzucili do 
świetlicy Katolickiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży w Chorzowie przy ul. Wolności 60 
petardę, która wybuchła, jednak szczęściem 
nie pociągnęła za sobą żadnej większej 
szkody.

Jak wykazały pierwiastkowe dochodze­
nia zamachu petardowego na świetlicę K. 
S. M. dopuścili się dwaj b. członkowie, któ­
rzy w ten sposób chcieli się zemścić za zwol­
nienie z organizacji. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Urzędnik z Opolskiego krociowym oszustem
Z Raciborza na Śląsku Opolskim donoszą: 
Niepohamowana skłonność do wystawne­

go i hulaszczego trybu życia zaprowadziła 28- 
letniego H. Kloska na ławę oskarżonych. Klo- 
sek po 5-letniej praktyce biurowej w racibor­
skim urzędzie skarbowym został zwolniony, 
ponieważ zaciągał ustawicznie pożyczki, któ­
rych nie był w stanie pokryć. Otrzymawszy 
następnie w Ujeździe (pow. strzel.) posadę w

charakter poszczególnych miejscowości i duży 
ruch turystyczny w ziemi cieszyńskiej ma bar­
dzo doniosłe znaczenie. W gorącym okresie 
przyłączenia ziem zaolziańskich — Młode Polki 
brały wybitny udział w opiece nad uchodźcami, 
współpracowały z wojskiem, brały udział w ak­
cji O. P. L. G. — wykazując duże wyrobienie 
obywatelskie Po wyborach zarządu, na czele 
którego ponownie stanęła p. inż. Riessowa, tak 
lub'ana przez młodzież i ofiarnie panująca nad 
wychowaniem młodego pokolenia, omówiono o- 
statnie wypadki na terenie Gdańska i uchwalo­
no następującą rezolucję: „Walny Zjazd Tow.
Młodych Polak pow. cieszyńskiego z ubolewa­
niem stwierdza fakt przykrych wypadków na 
terenie wolnego miasta Gdańska świadczących 
o panującej tam anarchii, i zwraca się z gorą­
cym apelem do władi polskich, aby w zdecydo­
wany sposób zapewniły szacunek, porządek i 
bezpieczeństwo ludności polskiej w Gdańsku. 
Wszelkie postanowienia Rządu znajdą najgoręt­
szy oddźwięk w całym społeczeństwie polskim 
a przede wszystkim w sercach młodego pokole­
nia."

Zgon Rs. J. Sikory w Cieszynie
W dniu wczorajszym zmarł w 85 roku 

życia, a w 63 roku kapłaństwa jeden z naj­
starszych kapłanów śląskich ks Jan Sikora.

Ś. p. ks. Jan Sikora był kanclerzem wi- 
kariatu generalnego w Cieszynie a od roku 
1897 do 1928 proboszczem w Cieszynie i 
dziekanem cieszyńskim. Nadto ś. p. ks. Si- 

i kora piastował godność szambelana papie- 
jskiego i był kanonikiem honorowym kapi- 
' tuły katowickiej. '

urzędzie gminnym, rozpoczął od nowa serię 
poźyczkowania, przy czym powoływał się na 
swój urząd tak, iż wielu mieszkańców, uwie­
rzywszy w jego rzekomo wysokie pobory, chęt­
nie życzali. A Klosek bawił się wesoło za cu­
dze pieniądze i nie myślał wcale o zwrocie.

Akt oskarżenia zarzucał mu 29 wypadków 
oszustwa pożyczkowego. Na szczęście wie­
rzyciele wyszli z oszukańczych manipulacyj 
Kiosk a obronną ręką, gdyż ojciec jego, dowie­
dziawszy się o niepochlebnych sprawkach sy­
na, pokrył wszystkie zobowiązania-

Sąd skazał oszusta na 5 miesięcy więzie­
nia.

wsiach, oraz celem zespolenia życia polskiego 
i praw w stowarzyszeniach i organizacjach, 
domagamy się pomocy finansowej ze strony 
samorządu i państwa przy budowie domu spo­
łecznego i rychłego przystąpienia do budowy 
domów urzędniczych i robotniczych 3) Biorąc 

uwagę, że na terenie Bielska na 1312 do­
mów zaledwie 135 znajduje się w rękach pol­
skich i stąd otrzymanie mieszkania przez Po­
laków w Bielsku pracujących napotyka na tru­
dności nie do pokonania, co w rezultacie unie­
możliwia napływ żywiołu polskiego, domaga­
my się urochomienia znaczniejszych kredytów 
na poparcie prywatnej inicjatywy przy budo­
wie nowych domów. 4) Uznając rozwój rze­
miosła, handlu i drobnego przemysłu za pod­
stawowe odrodzenia narodowego w ogóle, a 
szczególnie na terenie miasta Bielska, gdzie 
na 180 przedsiębiorstw przemysłowych, 12 jest 
w rękach polskich, a na .890 placówek handlo­
wych, 61 jest własnością Polaków, a na 440 
rzemieślników zaledwie 96 jest Polakami, zgro­
madzeni domagają się otoczenia wyjątkową o- 
pieką stanu średniego przez a) dostarczenie 
bezprocentowych kredytów, b) skierowywanie 
zamówień rządowych i samorządowych de 
firm polskich, c) obniżenie stawki podatkowej 
dla nowo powstałych przedsiębiorstw oraz d) 
wybudowanie bursy rękodzielniczej. 5) Wobec 
ostatnich ekscesów niemieckich na terenie 
miasta Gdańska zgromadzeni wyrażają obu­
rzenie z tego powodu i domagają się stanow­
czego i ostatecznego uregulowania praw na­
szych na terenie miasta Gdańska.

Odśpiewaniem hymnu narodowego zakoń­
czono zebranie.
------------------------------ " ■

Spowodował śmiertelny wypadek 
i uciekł

W dniu 13 listopada ub. r. szosą, łączącą 
Brzeziny z Wielką Dąbrówką wracali z pra­
cy dwaj mieszkańcy Wielkiej Dąbrówki, 
Franciszek Baron i Stefan Opara. W pewnej 
chwili na idących prawidłową stroną drogi 
w Całym pędzie najechało auto osobowe, 
kalecząc przechodniów w bardzo dotkliwy 
i ciężki sposób. Jadący samochodem osob­
nik po wypadku odjechał nie troszcząc się 
o przejechanych. Rannych w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. Po dwóch godzi­
nach jeden z najechanych Stefan Opara, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł. Na miej­
scu wypadku znaleziono kilka części samo­
chodu, które też posłużyły policji do dal­
szych dochodzeń,

W toku energicznie poczynionego śledz­
twa ustalono, iż sprawcą wypadku jest zna­
ny na Śląsku lekarz dr Józef Śmieja z Weł- 
nowca.

Sprawę nie ceniącego życia ludzkiego le­
karza przekazano władzem prokuratorskim. 
Rozprawa przeciwko dr. Śmieji odbędzie się 
w najbliższym czasie przed sądem okręgo­
wym w Chorzowie.

Zaałebie Dąbrowskie
DEKORACJA ODZNACZONYCH.

(x) Jak juiż uprzednio donosiliśmy, w n>- 
dBielę 5 bm. sćaircsta grodzki Csłcona-Weiewak i 
dokonał aktu dekoracji sześćdziesięciu obywateli 
z terenu powiatu miejskiego sosnowieckiego, 
Uczciwszy w odpowiedniej przemowie zasługi 
dekorowanych, dla dobra Polski i Jej chwały 
p. starosta wręczył przyznane odznaczenia^ za 
które w krótkich lecz serdecznych słowach po­
dziękował w imieniu wszystkich odznaczonych p. 
SlłcanszewsikL

I - 1 _________ ' ' ■ - -

Wtorek 7 marca.
KATOWICE. Godz. 5.30 — 7.00 Audycja poranna.

17 00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 1 11.00 
Audycje dla szkół. 11.15 Ballady — płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03—13.00 Audycja południowa. 14.00 Wiado- 

I mości gospodarcze. 14.05 Koncert życzeń. 14.35 Ku* 
jkiełki śląskie: „O szpaczku zmarzlaczku". 14.55 Wia­
domości b eżące i giełda. 15.00 ..Wszędzie jest życie — 
i na lodowcach" — pogadanka dla młodzieży. 16.00 

IDziennik popołudniowy. 1608 Wiadomości gospodarcze 
! 16.20 Przegląd aktualności finansowo - gospodarczych.
117.15 ,,Dygasiński we Włoszech*4 — sżklc literacki. 17.30 
Z pleśnią po kraju 18.00 Zagłębie Dąbrowskie ma głos.

118.15 Nowości z płyt. 18.25 Wiadomości sportowe. 18.30 
Audycje dla robotników. 19.00 Koncert rozrywkowy

120.35 Audycje informacyjne 21.00 Koncert symfoniczny 
21.00 „Przechadzki Ateńskie'*: „O rzeźbach etarogrcc-
ktch". 22.25 Recital wiolonczelowy. 22.55 Informacje. 

[23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 1 ko­
munikat meteorologiczny.

Środa 8 marca
KATOWICE. — Godzina 5.30—7.00 Audycja poranna. 

17.0C Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 1 11.00 
Audycja dla szkół. 11.25 Walce Józefa Straussa — płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Audycja południowa. — 

‘14-00 Muzyka rozrywkowa orkiestry rozgłośni katowic­

kiej. 14.40 Najnowsze książki dla młodzieży omówi Al­
fred Jeslonowskl. 14.50 Wiadomości bieżące 1 giełda.
15.00 „W pokoiku Hani" — audycja dla dzieci. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy 16.05 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Dom szkoła. 16 35 Mi­
niatury kwartetowe. 16.58 Audycje KKO. 17.00 O go­
spodarcze planowej — odczyt. 17.15 Melodie Pokucin — 
audvria słowno-muzyczna. 18.00 Audycja okolicznościo­
wa. 18.25 Wiadomości sportowe. 18.30 Nasz język 18 40 
..Zasiek czy nraca" — dialog. 19.00 Koncert rozrywko­
wy. 20.35 Audycie informacyjne. 21.00 Koncert Chopi­
nowski. 21.30 Dialog radiowy ..Przy stoliku literackim".
22.00 Z życia gospodarczego Śląsku. 22 10 Koncert roz­
rywkowy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego i komunikat meteorologiczny.

Kronika rad owa
Legendy o Przemszy.

Od granicy województwu śląskiego w gfins Czarne) 
Przemszy odbywa sie Jej regulacja Prace te prowadzi 
Zarząd Miejski Sosnowca przy pomocy finansowej Fun­
duszy Pracy. Daje to okazje rod. K. Ćwlerkowl do wy­
głoszenia pogadanki we wtorek, dnia 7 marca br. o go­
dzinie 19-ej nie tylko o robotach regulacyjnych, ale I o 
historii Przemszy Czarnej 1 Białej oraz o legendach 
związanych z tymi rzekami,



zazdrość kobiet i podziw 
mężczyzn wzbudzała jej 
piękna, nieskazitelna, ma­
towa cera. Ani razu nie 
sięgnęła do Duszek, gdyż 
znany PUDER SIMON, za­
stosowany przed wyjściem 
z domu, zapewnił jej ma* 
towość i świe­
żość cery na 
cały wieczór.

PENSJONAT 
„Ś L Ą Z A G Z K A" 

K. Mączyńskiej 
WISŁA

przyst. Dziechcinka 
Telefon 166 

Ceny przystępne.

Unieważniam
legitymację

■wigfcępn Hoty Bäl­
den 3657 oraz do­
wód osobisty wy­
sławiony przez Sta 
rostwo Kaitywice. 
Barem Framciszeik.

Dziś 7 i jutro $ bm.

świaiioMsie
Restauracja „Pad Setką"
Chorzów!, Piastowska 21,tel.41283
Od godziny 10-ej podgardle i HiszKi.

Walne Zgromadzenie
Śląskiego Okręgu Wojewódzkiego 

L. O. P. P.
Ne podstawie § 20 p. 4 Statutu 

LOPP. zawiadamia się, że dor-oczuie 
Walne zgroimadzenie śląskiego Okrę­
gu Wojewódzkiego LOPP odbędzie 
się w piątek, dmie 31 marca rb. o go­
dzinie 10 przed południem w sak 
posiedzeń Sejimiu Śląskiego w Kato­
wicach a następującym porządkiem 
obrad:
L Zagajenie i wybór Prezydium zgro 

medlzemia,
2. Odczytanie protokółu z ostatniego 

walnego zgromadzenia',
3. Sprawozdanie ogólne i finansowe 

Okręgu za rcik 1938.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 

i jeij wnioski.
5. Program prac i preliminarz bud­

żetowy na rok 1939.
6. Projekt prowizorium preliminarze 

na pierw-szy kwartał 1940 reku.
7. Ustąpienie jednej trzeciej . człon­

ków zarządu z wyboru i wybór no­
wych.

9. Wybór komisji rewizyjnej na rok 
1930.

9. Wybór delegatów ma walne zgro­
madzenie Lig; i ich zastępców oraz 
uchwalenie dla nich instrukcji.

10. Wnioski zgłoszone w terminie.
ZARZĄD ŚLĄSKIEGO OKRĘGU 

WOJEWÓDZKIEGO L. O. P. P.
Prezes:

(—) Dr Grażyński Wojew. Śląski 
Sekretarz:

(—) Sfccpozyńsiki

Licytacja
L Urząd Skarbowy w Chorzowie 

ogłasza następującą sprzedaż rucho­
mości w drodze egzekucji: w Cho­
rzowie, dnia 17 marca rb, o godz. 9 
przy ul. Pocztowej nr 9:

662 pudełka pasty do obuwia, 29 
wkładek do butów 2 fotele, 3 pary 
kopyt tek torowych, 5 tuzinów sznu­
rówek do butów., 10 stojaków nikło- 
wyich, 1 stojak niklowy okrągły z lu­
strem, 5 haków niklowych, 10 tabo- 
reclków,, 28 płyt szklanych, 29 wa­
zoników szklanych, 1 maszynka do 
rozciąganie butów, 4 pudelka z pod­
stawkami szklanymi.. (3596)

LICYTACJA
II Urząd Skarbowy w Kato,wicach 

Podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 marca 1939 r. w godz. 10-ej 
odbędzie się w Katowicach przy uli. 
Kościuszki 12 u Majera Warszaw­
skiego wił, f irmy „Baz-ar Meihłi"* ce­
lom pokrycia jego zaległości podat­
kowych licytacja:

2 syipiałek machoniowych, 9 szaf 
(6 dębowe, 3 jesionowe), 1 jadalki, 
1 witryny kombinowanej i 2 stołów 
(owalny i kwadratowy).

W razie niedojścia do skuitiku licy­
tacji w dniu 10 marca 1939 r,, na­
stępna licytacja odbędzie się 16 mar­
ca 1939 r.„ w -tej samej godzinie i w 
tym samym miejscu. (3697)

p. o- Naczelnika Urzędu:
(Mgr M-ołcdecfci).

VII. Km. 45*5/38.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że we wtorek dnia 14 marca 

1939 r. o godz. 8.35 sprzedam publicznie w 
Nowym Bytomiu przy PI. Wolności nr 3 
następujące ruchomości:

1 radioaparat marki „Kosmos" 8-lam- 
powy, 4 worki mąki pszennej a 100 kg, 

•szacowane na łączną sumę zł 560,—.
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
częciem licytacji.

Chorzów, dnia 2 marca 1939 r.
18595) WALOSZCZYK, Komornik.

KANTOROWICI
SR AKC. NdStępca POZNAŃ

101MIIJ.
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Dla wygody nasze] klienteli zaprowadziliśmy nowy rodzą] wkładów 
za Imiennymi dowodami, płatnych w oddziale głównym i wszystkich 
oddziałach krajowych naszej instytucji
Książeczki wkładowe międzyoddziałowe
umożliwiają wpłacanie i podejmowanie wkładów we wszystkich 
miejscowościach, w których mamy oddziały, a więc w Bydgoszczy, 
Gdyni, Grudziądzu, Katowicach, Kielcach, Krakowie, Lwowie, łodzi, 
Poznaniu, Piotrkowie, Rzeszowie, Sosnowcu, Toruniu, Warszawie i Wilnie

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Urząd Gminny w Czechowicach śl.
ogłasza

konkurs
na zastępcze prowadzenie gospody 

gminnej w Czechowicach.
Oferty można składać w Urzędzie 

gminnym w Czechowicach do dnia 
20 marca 1939 r.

Bliższych szczegółów co do kcnkur- 
su udziela Urząd Gminny w Czecho­
wicach. (654)

Przełożony gminy:
Ziedeźnik Franciszek.

Gmina Orzegów pow. świętochłowicki
Woj. ŚL ogłasza niniejszym

konkurs
na stanowisko technika 

w zakresie robót drogowych i oodo- 
wlamych. Wynagrodzenie od 200.— 
do 250.J— ził miiesięozmie według umo­
wy.

Zgłoszenia przyjimraje się do dnia 
20 marca 1939 r. (664)

NACZELNIK GMINY:
(—) Tomanek.

VII. Km. 50/33.

OBWIESZCZENIE 
o I licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzowie 

rewiru VII. Waloszczyk Wincenty, mający 
kancelarię w Chorzowie I, ul. Dr. Grażyń­
skiego 17, na podstawie art. 676 1 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości .że dnia 8 
kwietnia 1939 r. o godz. 10.30 w Chorzowie 
I. — Gmach Sądu Grodzkiego przy ul. PI. 
M. Piłsudskiego 18 sala nr 9 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Jana Tomana nieru­
chomości położonej w Chorzowie III. przy 
ul. Bytkcwsklej—budynek kina „Union", za­
pisana w księdze wieczystej: Chorzów Tom 
24 karta 774 z przynależnościami

Nieruchomo-ć oszacowana została na 
sumę 47.716,63 zł. cena zaś wywołania wy­
nosi 35.787,47 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest. złożyć rękojmię w wysokości 4.771,66 zł.

Z uwagi, że nieruchomość położona jest 
w pasie granicznym, przeto na nabycie tej 
jest potrzebne zezwolenie SI. Urzędu Woje- 
wódzkiego w Katowicach.

Chorzów, dnia 4 marca 1939 r. (3994) 
WALOSZCZYK, Komom'k rew. VII.

V. Km. 264/39, 1448/38, 1618/38.

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V, 
Paweł Nawrat, mający kancelarię w Kato­
wicach przy ul. Kochanowskiego nr 14, na 
podstawie art. 692 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomości, iż:

1) dnia 9 marca 1939 r. o godz 10-tej w 
Katowicach przy ul. Andrzeja 5, odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości, składa­
jących się z:

1 biurka dębowego ciemnego z 1 foteli­
kiem skórą wyśceil., 1 radioaparatu mar­
ki Philips z oddzielnym głośnikiem, 1 
szafy biblioteczki oszklonej, 2 obrazy 
ściennych w ramach, 1 toaletki damskiej 
z lustrem, 1 gramofonu szafkowego, 1 
maszyny do szycia marki Singer, 

oszacowanych na łączną sumę 580,— zł.
2) dnia 13 marca 1939 r. o godz. 12-tej w 

Katowicach przy ul. Plebiscytowej nr 17 
odbędzie się druga licytacji ruchomości:

1 toaletkę z 3 lustrami, 1 szafy witrynkl, 
1 lampy wiszącej 7 żarówkowej, 1 leża­
ka, 3 fotelików materiałem obitych, oraz 
Innych ruchomości 1 obrazy z urządzenia 
mieszkania,

oszacowanych na łączną sumę 925,—zł.
Ruchomości powyższe oglądać można w 

dniu licytacji w miejscu l czasie wyżej o- 
znaczonym

Katowice, dnia 4 marca 1939 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach rewiru V. &3598)

W środę 8 III br. 
i czwartek 9 III br.

wielkie

Lokal jest dziennie 
otwaity do godz. 

3 w nocy
Dziennie od godz. 20.30 na balkonie dancing

Reneru® Hing«! od 7 III. 1939

KINO CAPITOL 
ni. Plebiscytowa 3

KINO CASINO 
Plerackieoc 17 19

KINO COLOSSEUM 
ni. 3 Maja 7

KINO .SŁONCE1 
dawn Rialto

KINO STYLOWY 
Stawowa IB

KINO UNION 
3 Maja 25

ZORZA. Matejki 2 
Dom Powstańca Śl.

ORKAN (prolong. 
Näßt, program 3 PRZYJACIÓŁ

konflikt
(prolong.)

ZAPOMNIANA MELODIA
Girosómna, Andrzejewska, Żabczyński

STUDENT Z PRAGI
(prolong.)

1. CZAR NOCY MAJOWEJ 
2. ZDOBYWCY MAROKA

MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ
M. Gorczyńska, Fr. Brodniewicz

WRÓĆ MOJA MALEŃKA 
(prolong.)

FIBÄMKI, OBICIA MEBLOWE 
MEKCZEL, Katowice, pl. M. Piłsudskiego 2

Bądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety w biurach P. L L. .LOT", w więk­
szych biurach podróży i u portierów 

większych hoteli.

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonuje

Tel. 308-7*.

wszelkiego rodzaju druki, jak bilet) 
wizytowe, zawiadomienia ślubne 
klepsydry, programy, afisze, prospekt) 
handlowe,formularze, broszurki, książki 
czasopisma, pocztówki, listy, itp. szybko 
solidnie, po cenach umiarkowanych

KATOWICE. UL BATOREGO 5

Km. 360/37.

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Rudzie Śl. 
Jan Zgórecki, mający kancelarię w Rudzie 
Śl., ul. 3 Maja nr 10, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 19 kwietnia 1939 r. o godz. 10 
w Sądzie Grodzkim w Rudzie Śl. sala nr 21, 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości Bielszow.ce pow. 
Katowice Tom I. Wyk. L. 9, położonej w 
Pawłowie pow. Katowice, ul. Piłsudskiego 
nr 103, składającej się z głównego budynku 
mieszkalnego wraz z oberżą, sali kinowej, 
o rodu oraz przynależności. Ogólny obszar 
nieruchomości wynosi 0.41.12 ha. Nierucho­
mość iria ui ządzóną księgę hipoteczną w Są­
dzie Grodzkim w Rudzie Śl.

Przystępu i ący do przetargu winien naj­
później w terminie licytacji przedłożyć ze­
zwolenie p. Wojewody śl. na nabycie nieru­
chomości w pasie granicznym, za wyjąt­
kiem osób, urzędów i instytucji uprzywile­
jowanych

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 46.544 gr 83, cena zaś wywołania 
wynosi zł 31.029 gr 89.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 4.654 
gr 48.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postęp, v-ania egzekucyjnego moż- 
n przeglądać w Sądzie Grodzkim w Ru- 
d-e Śl.. ul. 3 Maja nr 10 sala nr 22.

Dnia 4 marca 3939 r.
(3593) ZGÓRECKI, Komornik.

polsko musi byC 
J|||L silno 1 Jednolita!

To hasło Naczelnego 
Wodza realizuje Z W I A Z E K 
bezebwistów

II. Km. 358/39.

Obwieszczenie o licytacji, 
nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wodzisła­
wiu Śl. rewiru II. Jau Klauzińskl, mający 
kancelario w Wodzisławiu Śl. w Sądzie po­
kój nr 58. na podstawie art. 676 I 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 kwietnia 1939 r. o godz. 10-tej w Wodzi­
sławiu w Sądzie odbedzle eie sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Józefa Flaczka, maszynisty w Ra­
dlinie II. nieruchomości: Radlin wykaz L. 
183, składającej się z domu mieszkalnego, 
szopy drewnianej, płotów 1 ogrodzenia, łą­
ki, podwór-a zabudowanego I parceli o łą­
cznym obszarze 0,18,24 ha. Księga grunto­
wa przechowana jest w Sądzie Grodzkim w 
w Wodzisławiu.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumą zł 10.275,—, cena zaś wywołania wy­
nosi zl 7.706 gr 25.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
Jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.027 
gr 50.

Do nabycia powyższej nieruchomości po­
trzebne jest zezwolenie Pana Wojewody śl.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego moż­
na przeglądać w Sądzie Grodzkim w Wo­
dzisławiu pokój nr 58.

Wodzisław Śl., dnia 1 marca 1938 r.
(3598) KLAUZIRSKI, Komornik.

Ucznia
do branży tekstyl­
nej język polski i 
niemiecki wymaga­
ny, poszukuje Kö­
nigsberger i Stea, 
Katow-ice. (653)

Lisy
Już nadszedł wiel­
ki transport lisów 
s-reibmych, niebie­
skich, czerwonych 
itp. po cenach naj­
niższych. M. Ban. 
minger, Katowice, 
Kochanowskiego 2, 
I. p., Chorzów I, 
Wolności 37. Tel. 
352-08, 402-90.

(640)
Pracownia

plekarsko-
cukiernlcza

nowe z mieszka­
niem do odstąpie­
nia. Telef 252-34.

KU PN A

NIECH S ŁASK PRZODUJE 
WZBIÓRCE NA BUDOWĘ

FLOTYLLI ŚCIGACZY'^süßi

IESZKANIA

Lisy
srebrne, ka-naa., 
m-o-ngoł. i t. d. w 
wielkim wyborze, 
po cenach konku­
rencyjnych, tylko 
u mistrza kuśnier­
skiego Bauminge- 
ra, Chorzów I, PI. 
Al. Piłsudskiego 
(Rynek) 6. Telef. 
400-98. Filii nie 
posiadam. (642)

Poszukujemy uży­
wanego dobrego

harmonium
dla kaplicy i prosi­
my złożyć wyszcze­
gólnioną ofertę do 
P. Z. pod „Harmo­
nium Sp. Br.“

Siemianowice
mieszkania 3-4 po­
kojowego komfor­
towego poszukuję 3*
od kwietnia. Ofer­
ty inż. Głębisz, 
Gniezno-, Słowac­
kiego 39.
Poszukuję od 1-go 
-kwietnia umeblow,

pokoju
przy polskiej rodzi 
nie z użyciem ła­
zienki w południo­
wej części Katowic 
Wyczerpujące of. 
do P. Z. pod ,Ełe- 
gaudkŁ (619)
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